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PEENUM EKATA miesięczna ■ odniesieniem 
do domn, lub z przesyłką pocztowa 4 *L, u -  
rran icę  7 zl. Konto czekowe PKO. Nr. .olSbB
W sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

O płata pocztowa niszczona ryczałtem. 
R edakcja rękopisów niezamówionych nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

BARAN O W IOZĘ — Kiosk A. Łasznka 
ERASŁAW  — W ilcza 8 — C. Lewin 
O RU JA  — Kotwkin
GŁĘBOKIE — uL Zanikowa 14, Księg. W. WłodnmieiGws 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
HORO D Z IE J — K sięgarnia Kolejowa „R uch"
K ŁEC K  — Sklep „Jedność “
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. M atedd  
LUNTN.TO — K sięgarnia Kolejowa „Ruch' 
HOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa „R uch" 
N IEŚW IEŻ — uL Ratuszowa — K sięgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK — K iosk St. Michalskiego

N. ŚW TĘCIANY — K sięgam i* Tofw. »Rucb“
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. W ileńska 15 — T. Gnrwłez 
P IŃ SK  — Kościuszki 42, f il ja  W ydawnictw  
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkoiaej 
STOŁPCE — K sięgarnia T -w a  ,,R uch‘‘
SŁONEM — Studencka 30, filja W ydawnictw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjacioi Ofewiatj 
St. SWTĘCIANY — M. Lewin, B iuro Gazet., uL 3 M aja £  
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, skład apteczny 
WOŁOŻYN — Libennam, kiosk gazetowy 
W ARSZAW A — K iosk K sięgarni Kolejowej „R uch11

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem  30 gr. Kom unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. K ronika Teklamowa m ilim etr 60 gr. W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 56 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem
6-cios zpaltowy. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co domiejsca. Terminy druku A dm inistracji nie obowiązują.

G d y b y m  umiał  r y s o w a ć
Publicysta niejniecki p. Sie- 

burg pisze, że od kilku dziesiąt­
ków lat, żaden monarcha nie był 
tak uroczyście podejm ow any w 
Paryżu, jak generał Rydz-Smigły. 
Myli się p. Sieburg. W idać nie ma 
zamiłowania, bardzo pożyteczne­
go dla dziennikarza, czytania hi- 
storji ubiegłych dziesiątków lat, 
czytania pamiętników, przeglą­
dania starych roczników gazet. 
W  roku 1893 przybyła do Tulo­
no eskadra rosyjskiego adm irała 
Awiełana. M arynarze i admirał 
byli zaproszeni do Paryża i feto­
wani we wszystkich m iastach po 
drodze. Było to poprostu delirjum 
tłumów. Jeden z Rosjan opisywał 
jak widział m arynarza rosyjskie­
go, ordynarnego „jmużika" na 
ulicy Paryża, w ystraszonego, za­
żenowanego, otoczonego przez 
Francuzki, które go całowały. Ca­
łowały go tak podobno godzinę, 
wreszcie jakaś dorożka w ywio­
zła go z tłumu patrjotek. Miasta, 
przez które przejeżdżali m aryna-

■ m a i"

rze, rozpłomieniały się ilum inacja­
mi, lampjonami. Zachw yt tłu­
mów przechodził w jakiś obłęd. 
Zresztą do dziś dnia pam iętają w 
Paryżu te dnie. Prezes, rady miej­
skiej Paryża p. Humbert na gi­
gantycznym bankiecie, pijąc zdro­
wie adm irała i oficerów wołał: 
„piję w asze zdrowie i wszystkich 
waszych kolegów, m arynarzy Je­
go Cesarskiej Mości, Najjaśniej­
szego Pana. Piję zdrowie w szy­
stkich waszych rodaków, w a­
szych braci, waszych synów, w a­
szych żon, waszych sióstr i ojców. 
Piję na cześć w szystkiego, co jest 
wam drogie, wszystkiemu, co ka­
że bić waszym sercom, w szystkich 
waszych miłości, wszystkich wa­
szych nadzieji. W znoszę okrzyk na 
cześć ojczyzny rosyjskiej, siostry 
ojczyzny franouskiej. Niech żyje 

(Rosja i niech żyje Francja".

W  roku 1896 Cesarz Mikołaj 
II i Aleksandra Teodorów na, od- 

! wiedzili Paryż. Nastrój tłumów

nie był mniej radosny. Uroczysto­
ści, kwiaty, .manewry, kaw alerja 
afrykańska, hołdy, hołdy, hołdy 
bez końca.

j
i Oto jesteśm y w centrum Pary­
ża. Pomnik Clemenceau, petit Pa- 
lais, G rand Palais, tam gdzie się 
i bieleje „m ost A leksandra III-go“ 
odbyw ają „salony", dalej złoci się 
najbogatszy most przez Sekwanę.

Rosja do wielkiej wojny była 
w ciągnięta przez Francję. S łaba 
mimo swej liczbowej potęgi, ar- 
mja rosyjska odciągnęła siły nie­
mieckie podczas t. zw. bitwy nad 
Marną, bitwy, która zdecydow a­
ła o losach wojny. Gdyby nie Ro­
sja Francja byłaby zdruzgotana 
w pierw szych miesiącach wojny.

■ W  roku 1919 podczas podpisy­
wania traktatu wersalskiego w

| dzień zwycięstwa, jak o tąrn pisze 
znakomity itlandzki publicysta p. 
Dillon, Paryż i W ersal były przy­
strojone flagami w szystkich

państw . Nie brakło Abisynji, Sja- 
mu, olbrzymie flagi portugalskie. 
Nie było nigdzie ani jednej flagi 
rosyjskiej.

Gdybym miał talent S ichulskie­
go, czy Czermańskiego, w yryso­
wałbym rycerską sylwetę gene­
rała Rydza Śmigłego, na tle wi­
watujących tłumów. Naprzeciw 
upiór Alikołaja lł-go w gronosta­
jach poszarpanych i powalanych 
krwią. Cesarz mógłby mówić: 
„mnie także wiwatow ano".

O, nie piszę tego artykułu dla 
antypropagandy sojuszu z F ran­
cją. W ielokrotnie uzasadniałem 
jego potrzebę. Nie piszę naw et 
dlatego, abym sobie mało cenił 
oznaki kurtuazji i entuzjazmu, o- 
kazywane naszemu W odzowi. P a­
ryż „m iasto - św iatło" zasługuje 
na to, aby każdy naród cieszył się, 
gdy to miasto radośnie w ita jego 
przedstaw iciela. W ielką i w spa­
niałą jest ojczyzna francuska! Ale 
historja nam mówi, że za przy­

jaźń Francji mogą naw et najw ię­
ksze państw a dużą cenę zapłacić.

To też nie dla pochlebstw a, 
ale dla dania św iadectw a prayo- 
dzie, zaznaczam dziś swojem 
skromnem piórem, że gen. Rydz- 
Smigły w swej taktownej i rozum­
nej mowie powiedział:

Przybyłem do F rano ji ■/. żywciri 
wzruszeniem i szczercm uc-zuSiem przy 
jaźni, aby oddać gen. Cfamelin szefo­
wi sztabu arm ii f ra n c u s k i*  jak  i 
całej arm ji francuskiej wizytę, k tórą 
gen. Gamelin zaszczycił ostatnio a r­
mię polską.

Przyjęcie, .jakiego sjln. Gajneliii 
doznał wśród nas, było jasnym  w yra­
zem uczni, które żywi cały naród pol­
ski w stosunku do F rancji, a przede- 
wszystkicm było wynzc.m uczuć av- 
m ji polskiej w stosunku do sojuszni­
czej arm ji francuskiej.

W zruszające odznaki gorącej ser­
deczności, jak ą  mi okazywano już od 
chwili przybycia do F rancji, potw ier­
dziłyby jeśli byłaby tego potrzeba, 
że uczucia, o których wspominałem,

ożywiają wzajemnie naród francuski 
i nrniję francuską w siosunkn do Pol 
ski.

W  tych słowach mieści się 
podkreślenie stałości więzów, któ 
re nas łączą z Francją, ale 
niema słów, któremi by gen. Rydz- 
Smigły dairrał swe żyro obecnepiu 
i zadowi francuskiemu na p row a­
dzenie jego obecnej polityki za­
granicznej.

Nie bez satysfakcji podkreślę, 
że kiedy kilka dni temu pisałem, 
że gen. Rydz - Śmigły pojechał 
do gen. Gamelin, do armji i do 
narodu francuskiego, ale nie dla 
solidaryzow ania się z-polityką p. 
Biuma, to oburzyła się na mnie 
prasa socjalistyczna i frontu M or- 
ges. A oto z ust najm iarodajniej- 
szych, bo sam ego gen. Rydza - 
Sfnigłego usłyszeliśmy raczej po­
twierdzenie tego sformułowania.

Cat.

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych gen. Rydz-Smigły we Francji

Zdjęcie przedstawia fragment defilady manewrujących oddziałów francuskich przed Naczelnym Wodzem Wojsk Pol 
skich gen. Rydzem - Śmigłym w towarzystwie gen. Gamelin, przed cmentarzem poległych w Douaumont.

Zdjęcie przedstawia moment defilady kawalerji francuskiej na terenie obozu manewrowego Suippes w niedalekiej 
  odległości od Chalon sur Marne, *. >. , i  .

Wizyta gen. Rydza-Smigłego we Francji
Śniadanie na Quai d orsay

PARYŻ. — Minister spraw zagranicznych Delbos wydał 
wczoraj na Quai d‘Orsay śniadanie na cześć gen. Śmigłego - Ry­
dza, któremu towarzyszyli: ambasador R. P. Łukasiewicz, szef 
sztabu głównego gen. Stachiewicz, radca: ambasady R. P. Fran­
kowski, płk. Strzelecki, płk. Fyda, mjr. Łowczowski, oraz adju- 
tanci rtm Vacqueret i rtm. Horoch. W śniadaniu wzięli udział: 
premjer Blum, ministrowie: Chautemps, Gasnier Duparc, Ba- 
stid, podsekretarz stanu w ministerstwie spraw zagrań. Vienot, 
przewodniczący komisji spraw zagrań, izby deputowanych Mi- 
stler, ambasador francuski w Warszawie Noel, sekretarz gene­
ralny min. spraw zagrań. Leger, wiceprzewodniczący najwyż­
szej rady wojennej gen. Gamelin, szef sztabu marynarki admi­
rał Duranviel, szef sztabu lotnictwa gen. Pujo, szef sztabu armji 
lądowej Colson, gubernator wojskowy Paryża gen. Gouraud, ge­
nerałowie Geraudias i d‘Arbonneau, płk. Aussa, dyrektor de­
partamentu politycznego min. spraw zagr. Bargeton, szef gabine  ̂
tu ministra spraw zagr. Rochat i inni.

O godz. 13-ej gen. Śmigły Rydz w towarzystwie ambasado­
ra Łukasiewicza, szefa sztabu gen. Stachiewicza i oficerów świty, 
przybył samochodem na Quai d‘Orsay. Naczelny Wódz polski po­
witany został przed wejściem do gmachu ministerstwa, przez 
zastępcę szefa protokułu Carre. Główne wejście i hal były boga­
to udekorowane stosownie do okoliczności. Niezwłocznie po przy 
byciu gen. Śmigłego Rydza rozpoczęło się śniadanie.

Raut w ambasadzie polskiej
PARYŻ. —  Z okazji pobytu generalnego inspektora sił 

zbrojnych gen. Śmigłego Rydza w Paryżu, ambasador R.P. Łu­
kasiewicz wydał w sobotę o godz. 20,30 w salonach ambasady 
obiad, w którym poza gen. Śmigłym - Rydzem, gen. Stachie- 
wiczem, oraz towarzyszącymi mu oficerami, wzięły udział na­

stępujące osobistości ze świata politycznego i wojskowego.
Premjer Blum, minister spraw zagr. Delbos, minister obro­

ny narodowej Daladier, minister finansów Vincent Auriel, mini­
ster marynarki Gasnier Duparc. podsekretarz stanu w MSZ 
Vienot, ambasador francuski w  Warszawie Noel, sekretarz ge­
neralny M.S.Z. Leger, dyrektea departamentu politycznego M.S.Z. 
Bargeton, przewodniczący komisji spraw zagr. izby deputowa- 
nwch Mistler, wiceprzewodniczący najwyższej rady wojennej 
gen. Gamelin, zastępca szefa protokułu Carre, szef gabinetu mini­
stra spraw wojskowych Rochat, szef sztabu marynarki admirał 
Duranviel, szef sztabu lotnictwa gen. Pujo, szef sztabu armji 
lądowej gen. Colson, gubernator wojskowy Paryża gen. Gou­
raud, attache wojskowy w Warszawie gen. d‘Arbonneau,

Rozmowy nad trwałością sojuszu 
p Isko-francuskUgo

PARYŻ. —  Agencja Havasa donosi, że żadne specjalne na­
rady .o charakterze politycznym nie mogły się odbyć popołudniu, 
gdyż członkowie rządu byli zatrzymani na posiedzeniu rady gabi­
netowej, które rozpoczęło się o godz. 16-ej.

Jednakże gen. Śmigły - Rydz oraz ministrowie francuscy 
mieć będą do tego okazję wieczorem na obiedzie, wydanym 
przez ambasadora R. P. Łukasiewicza, oraz w czasie rautu, któ­
ry nastąpił po obiedzie.

W konsekwencji przeto dalsze kontakty będą podjęte ra­
czej jutro pomiędzy Naczelnym Wodzem polskim i specjalnie 
ministrem Delbosem, który ma złożyć wizytę gen. Śmigłemu - Ry­
dzowi przed południem. Tymczasem toczą się zakulisowe rokowa­
nia zarówno co do sposobów technicznych akcji, zmierzającej do 
zapewnienia pełnej wartości sojuszowi francusko - polskiemu, 
jak i co do pewnych zagadnień finansowych z tern związanych. 
Rokowania te, jak się zdaje są ni. dobrej drodze.

Członkowie rządu rewizytują 
gen. Rydza-Smigłego

PARYŻ. —  Wczoraj w godzinach przedpołudniowych sze­
reg najwybitniejszych osobistości z francuskiego świata polity­
cznego rewizytowało gen. Śmigłego Rydza, odpowiadając na wi­
zyty, złożone przez polskiego Naczelnego Wodza zaraz po przy- 
jeździe do stolicy Francji. Kolejno więc rewizytował generała 
premjer Blum, minister wojny i obrony narodowej Daladier, mi­
nister marynarki Gasnier Duparc, gen. Gamelin i gen. Colson.

Rozkaz pułk. Koca do legionistów
WARSZAWA. —  Komendant naczelny Związku Legjo- 

nistów pułk. Adam Koc wydał rozkaz do .ogółu legjonistów, w 
którym czytamy:

Koledzy; Naczelny Wódz, obywatel gen. Edward Śmigły - 
Rydz w dniu 8 b.m. wraca do Polski. W pracach ciężkich i od­
powiedzialnych, które go w .ojczyźnie czekają, kiedy naród od­
czuwa głęboko konieczność skupienia się koło swojego Wodza 
i daje wyraz serdeczny gotowości oddania swej twórczej pracy 
dla państwa, my — legjoniści — w dniu powrotu Jego do kra­
ju witamy obywatela generała Śmigłego calem sercem i zape­
wnieniem oddania mu wszystkich sił naszych, bv tern szybciej i 
skuteczniej mógł rozbudowę państwa polskiego pracą wszyst­
kich obywateli w czyn wcielić.

Wobec czego polecam: okręgi i oddziały Zwjązka Legjonj- 
stów zarządzą uroczyste powitanie obyw. generała Śmigłego. W 
powitaniu mają wziąć udział poczty ze sztandarami. Pociąg, 
którym będzie jechać gen. Śmigły, dnia 8 b.m. wejdzie w gra­
nice Polski o  godz. 5.34 rano na stacji Zebrzydowice. Zatrzy­
mywać się będzie następnie n< stacjach: Dziedzice, Katowice, 
Sosnowiec, Ząbkowice, Częstochowa, Piotrkóv/ i Koluszki Do 
Warszawy pociąg przybędzie o godz. 12.18 w południe.
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W WERZE S TO Lig
UŁAN I OSIOŁ

W  Poznańskim, w majątku jest 
06ioiek Kajtuś. Przeroztropne stworze­
nie!

Ciągnie beczkę z wodą. Można be­
czkę napeinić po brzegi — wlecze ją z 
niezamąconym dobrym humorem.

— Niech pan potoży na beczce 2 
cegły, mówi ogrodnik.

Położyłem, wio! Kajtuś spróbował 
i natychmiast stanął. Żadne wrzaski 
nie skutkowały, gdy go zdzieliłem ba­
tem — Kajtuś zaczął brykać, rzucać

L I S T  P A S T E R S K I
B IS K U P Ó W  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  P O L S K IE J

Z JASNOGÓRSKIEGO SYNODU PLENARNEGO

Poważna troska
„Jam  je st droga, praw da 

i żyw ot“  (JAN)

K ato licy ! Zebraliśmy się, my Bi­
skupi całej Polski i wszystkich ob­
rządków, na Synod Plenarny. .Test to 
zdarzenie szczególnej doniosłości. Sy-

Musimy też stwierdzić, że wszel­
kie kompromisy z radykalizm em, wy­
dają  najgorsze owoce, k tóre zgarnie 
i spożyje czychająey na nie komunizm. 
Tak dzieje się wszędzie. Ten proces 
możemy zauważyć także u nas, na-

za k a rje rą  z drugiej, jakże często o- 
bniżają charakter, p su ją  go kosztem 
zasad i sumienia. A  jakże słaby je ­
szcze i w ątły  jest duch ofiary, niezbę 
dnie potrzebny dla stwrorzeuia wiel­
kiego i jednolitego ruchu przeciwko

się, chciał już wywrócić beczkę. Trze- nod ten je st bowiem pierwszym Syno- przyktąd w dziedzinie wychowawczej, wszelkim próbom rozstro ju! A prze-
ba było zdjąć cegły, dopiero ruszył

Co za wyczucie wagi i co za prze­
strzeganie swych obowiązków. Głupi 
koń żeby nie wiadomo jak naładować 
mu wóz — zawsze ciągnie, wysila się: 
a osioł postanawia — nie! nie chce się 
podrywać.

Kajtuś nie chce też dźwigać nikogo 
na grzbiecie. Stosuje doskonałe tricki 
jak wsadzenie łba między przednie no­
gi i jednoczesne wierzgnięcie, gwałto­
wne skoki w bok, nagłe zatrzymanie 
się w galopie... więcej jak 100 metrów 
nigdy nikogo nie dźwiga.

Przyjechał na 2 tygodnie rotmistrz 
z ordynansem. Dziarski ułan szerzył 
straszne podboje w czeladnej, wszyst­
kie dziwki szalały z miłości.

Zabolało to fornali, uknuli spisek.
— Panie wojak, rzekli do utana, a 

jeździłeś kiedy na ośle?
— Nie, nigdy.
— To przejedź się pan na naszym. 

Zobaczysz jakie to  zabawne i przyjem­
ne. Zupełnie niezwykłe uczucie.

— Bardzo chętnie.
Fornale przyprowadzili Kajtusia i 

postarali się by dziewczęta wyległy na 
podwórze. Ułan dosiadł osła wobec spo 
rej gromadki widzów.

— Nooo, allez!
Kajtuś ruszył truchcikiem, potem ga­

lopem, dopędził do kałuży przed któ­
rą stanął jak wryty zniżając głowę 
w ierzgając co sił. Ułan 
w błoto.

Wieczorem ordynans stanął na ba­
czność przed rotmistrzem:

— Panie rotmistrzu melduję posłu­
sznie, czy mogę wrócić zaraz do pułku?

■— Dlaczego? źle wam tu czy co?
—  Nie panie rotmistrzu, ale taki dys 

honor mnie dziś spotkał — spadłem z 
osła, nie mogę się teraz nikomu na o- 
czy pokazać...

1 nimbu bohatera ułan już w oczach 
kucht nie odzyskał.

Karol
 >>o««--------

„LA PASSIONARIA" 
w Paryżu

W  poniedziałek przybyły z M adry­
tu  do P aryża  trzy  osobistości, rep re­
zentujące kom unistyczną H iszpanję. 
P an i Dolores Ibarburu , deputow ana 
z Oviedo, m inister robót publicznych 
pan  M arcelino Domingo i były m ini­
s te r finansów  Antonio L ara. P ik an ­
tn y  szczegół d la  stosunków w czerwo­
nej H iszpanji. tych tro je  em isarju- 
szów „F ren te  popular' ‘ zos tało za­

dem plenarnym  w dziejach K ościoła S k ą d ż e  to zawiodły te  m etody sto­
po wskrzeszeniu P aństw a Polskiego, a 
zebrał się w okolicznościach ze wszech 
m iar ważnych w życiu naszem wewnę- 
trznem  i w chwili, gdy n ajstraszn ie j­
szy z pożarów, jak i kiedykolwiek gro­
ził św iatu, krw aw ą łuną wypisuje 
wszystkim swoje mane tekel fares.

W ypisuje je  i nam. Bo pożar ten 
wzniecony ręką zbrodniczą wciska się 
we wszystkie k raje  i państw a a jest 
szczególnie groźny dla tych, którym  
brak  je st m oralnej i duchowej odpor­
ności. Dziś sroży się szczególnie na 
hiszpańskiej ziemi.

Sm utnie się wsławił ów rzymski 
żołnierz, k tóry  palącą pochodnię 
wrzucił ongiś do św iątyni jerozolim ­
skiej. Ale był to  jeden tylko żoł­
nierz, k tó ry  dokonał dzieła zniszcze­
nia wbrew woli i wskazaniom rzym­
skiego wodza. A dziś w naszych o- 
czach i na skinienie wodzów z rosyj­
skiego Krem la, ileż świątyń, a w nich 
ileż świetnych pomników przeszłości i 
sztuki pożar, podłożony przez n iena­
wiść szatańską obraca w perzynę i

sowane do młodszego pokolenia, gdy 
sprzym ierzyły się z radykalizm em ? 
Kończyły się one wchodzeniem mło­
dzieży do tajnych organizacyj, nasta­
wionych przez komunizm, których o- 
^trze niejednokrotnie wprost się skie­
rowywało przeciwko Państw u. Jesteś­
my w przededniu najcięższych i naj-

eież mężne tylko i praw dziwie wielkie 
dusze zdołają sprostać wielkim zada­
niom.

Było staraniem  naszem, by przez 
uchwały synodalne, wskazać środki, 
które dusze ra tu ją , um acniają i prze­
m ieniają. W szelkiej propagandzie n i­
szczącej dusze przeciw staw ia się sku­
tecznie jedynie praw da Chrystusowa i

niebezpieczniejszych kataklizm ów zwoi życic z Chrystusem zjednoczone. „Jam  
na dojrzewających, jeżelibyśm y przy- jest droga, prawda, i żyw ot"., rzekł 
*?łość opierać mieli na schlebianiu Chrystus o sobie. Tylko praw da Chry 
radykalizm owi i na forytow aniu go stusowa rozświeei dusze i będzie im 
w dziedzinie życia rodzinnego, wy- pochodnią pośród nocy omamień i o- 
ohowawczego i społecznego. ( błędu fałszu dzisiejszej chwili. Tyl-

. .  M l ł  .  „  . ,  , i ko praw da Chrystusowa jest probie- 
£3031113 AKCJI Katolickiej i żem, k tóry  określa granice między

W takich to chwilach krytycznych, 1 prawdziwym a  fałszywym ideałem, 
w poczuciu wielkiej naszej odpowie- z^°^enl nas a °wnict-
dzialnośei, zebraliśmy się na synodal- , "  cln‘ Tylko w C rys usie i ego 
ne narady  i wiecznych wskazaniach ścielą się szla-

Pragniem y przedewszystkiem przez
swoje uchwały ustalić, zjednoczyć i 
pogłębić nasze program y i wysiłki w 
dziedzinie kościelnej i religijnej. N a­
stępnie szczególniejszą uwagę przykła­
damy do A kcji K atolickiej, w k tó­
rej świeckim przypadło w udziale

ki dróg św ietlistych pośród ugorów i 
bezdroży. Tylko Jego pokarm  jest 
lekarstwem  na za tru tą  straw ę fałszy­
wych ideałów. Tylko On dusze słabe 
i połowiczne podniesie, Swoją mocą 
utw ierdzi i uświęci. Świat dzisiejszy 
k tó ry  się duszy pozbawił, gdyż ją  
wymienił n a  niskie i przewrotne w ar­
tości, jedynie w Chrystusie odnaj­
dzie swą duszę i siebie.

zgliszcza!
Nero wr swoich ogrodach przemie- Ł współpracowanie z h ierarchją kościel- 

uia ł w pochodnie płonące setki mę- ną dla odbudowy całego życia na za- 
ezenrńków. Ale nawet poganin, i to sadach Chrystusowych. Tworząc czło- 

klapnąl prosto poganin nienawidzący blirześcijaństwa wieka nowych czasów, A kcja K ato- 
jak  Tacyt, gorsuy się postępkiem Ne- licka g run tu je  zasady moralnego po­
jona, zarówno nikczemnym, jak  po- stępu, walczy z wszelkłem złem, a w .
twornym i okrutnym . Nero szukał tej chwili w szczególniejszy sposób i yy te j chwili tak  w następstw a 
przynajm niej winy chrześcijan. A dziś odpierać pow inna zalew i a tak i ko- j brzem iennej, gdzie nic innego nie po- 
w oczacłi naszych na męczeńskiej, munizmu i kroczącego w jego uwan- j zostało ludzkości i narodom, jak  wy- 
hiszpańskiej ziemi zapłonęły na no- ■ gardzie bezbożnictwa. 1 brać między ehrystjanizm eni a sata-
wo nerońskic pochodnie, i to  nic w ( Lud nasz, w głębi duszy zacny i , njzmem, wypowiadającym się w ko-

Wszyscy pod sztandar 
Chrystusowy

wiony opieki i pomocy 
w arstw  społeczeństwa i 
raz w ydany na pastw ę 
komunisty, który odbiera

światłych 
jest nie- 
ag itatora 

mu wiarę,

iednem tylko miejscu, ale rozsiane religijny, jest jednak często pozba- 
gęsto po kraju. Tam na stosy płoną­
ce rzuca się bez sądu o fiar męczeń­
skich tysiące! Z czemże da się poró­
wnać ta  potw orna zbrodniczość, to 
w yrafinowane okrucieństwo, które 
przewyższa wszystko, co do tąd  w 
dziejach, złość, przewrotność i nie­
nawiść wymyśliła i czego dokonała?

i A za tym i hordam i cferucieńst- 
wa i zdziczenia kroczą w wielu krajach 
ci, k tórzy sami nie chcą wprawdzie .lącego dla 
panow ania komunizmu, ale przez
brak  zasad, przez nienawiść do re- . _

lub też przez bojaźliwą połowi- ! Potrzeba więc zastępów tych, kto

sieje nieufność, a  potem nienawiść tak  
do Kościoła, jak  i do społeczeństwa, 
a w końcu do narodu i do Państw a. 
Czyż różne krwawe zajścia ostatnich 
czasów, zrodzone z posiewu nienawi­
ści i ag itacji komunizmu, wyzysku- 

wych celów biedę wsi i 
robotnika nie są słów’ naszych wy­
mownym dowodem

wspierając pracę Kościoła, uprze

trzym anych przez id lka gedz-n w Bar
celonie przez C.N.T.F.A.J. t. zn. przez 
„K onferencję P racy  i F ederację
A narch ji M iędzynarodow ej" dla.., zba 
dan ia ważności dokumentów „dyplo­
m atycznych .

P an i Dolores Ibarbu ru  nie je s t kim 
innym, jak  ową osławioną „L a Pas- 
s io n a ria " . P isaliśm y już o niej. O 
je j wyuzdaniu w okrucieństwach, o 
„program ach socjalnych". Passiona-

ezność i samolubne wyrachowanie nie rz .'> 
um ieją się groźnemu pożarowi zni- ‘W  siewców wywrotu, albo przynaj-
s/ezorda w niczem przeciwstawić i idą ' ™ ie j Pojdą w trop  za mmi ażeby
w zależność i w iłużbę wywrotu, od , k ła ifctw a prostować, hasła fałszywe

i zbijać, konkol nienawiści pienie, gło- 
! sic zasady sprawiedliwości i miłości 

i społecznej, bronić przed wyzyskiem 
' robotnika czy rzem ieślnika i zabie-

Kompromlsy z radykallz- 
mem wydają najgorsze 

owoce

n.unizmie i bezbożnictwie, dziś zakli­
nam y was i odzywamy się do was, u- 
kuzując wam C hrystusa; pójdźcie za 
Nim! W szyscy ci, k tórzy za Chrystu­
sem idą i widzą niebezpieczeństwo, 
grożące nam i ludzkości, niechaj prze 
kreślą sztuczne rozdziały, egoistycz­
ne upory i dążenia i niech się zdobę­
dą n a  wspólny obronny czyn. W te­
dy dopiero Synod, do którego tylu 
słusznie przyw iązuje wielkie nadzieje, 
osiągnie swój cel.

Mamy nadzieję, iż go osiągnie. 
Ostrzegamy was przed groźbą zalewu 
komunizmu i bezbożnictwa. A ostrze­
gając zaklinam y was, byście przede­
wszystkiem bronili w iaiy, czuwali nad 
duchem narodu i bezpieczeństwem oj­
czyzny. Ale zarazem zapewniamy 
was, że z otuchą patrzym y w przy­
szłość. Znamy bowiem, jak  bogate są 
u nas pokłady w iary i jak  bezcenne 
są skarby chrześcijańskiej tradycji.

Roapocęty iwf mb. tygodniu nowy 
rok szkolny zgromadzi w Szkołach 
Powszechnych Publicznych 23109 
dzieci; w pryw atnych żydow­
skich oczekiwać należy liczby 
3500 uczęszczających. Razem1 prze 
to w 58-mnu szkołach rozlokow a­
ne będzie 26609 —  dzieci. Licz­
ba nauczycieli tylko w szkołach 
powszechnych publicznych docho­
dzi w przybliżeniu do 400 etatów,.

Te dane liczbowe dają w yobra­
żenie przestrzenne o rozmiarach 
aparatu  nauczania pow szechnego 
na terenie m. W ilna. Nie wspom i­
nam jeszcze o pozostałem  szkolni­
ctwie prywatnem  o typie szkoły 
powszechnej, co jeszcze zwiększa 
zadanie m asow ego nauczania.

W  tym rzucie liczbowym mie­
ści się cały szereg spra|wi natury  
dydaktycznej, wychowawczej, 
zdrowotnej i gospodarczej. Zw ła­
szcza te ostatnie w masowej o rga­
nizacji nauczania m ają znaczenie 
podstawowe. Bez ich uwzględ­
nienia nie da się pojnyśleć p raca 
pedagogiczna o tak szerokim za­
sięgu liczbowym. Dajwne zanied­
bania oświatowe, więcej jak dw u­
krotne zwiększenie liczby dzieci 
pobierających naukę w szkołach 
'powszechnych w porów naniu np. 
z. rokiem 1924 i bardzo pow olna 
popraw a sytuacji gospodarczej 
stw arzają troskę, jak  uzupełnić 
barki m aterjalne szkolnictw a pow ­
szechnego.

i Spraw a przedstaw iałaby się sto­
sunkowo prosto, gdyby Skarb Pań 

‘ stw a w całości mógł pokryć wy- 
, datki na organizację szkolnictwa, 
i jego rozmieszczenie i zaopatrzenie 

w inwentarz. T oby jeszcze nie 
wystarczyło. M usiałyby pow stać 
takie warunki gospodarcze, w któ 
rych rodzicom nie spraw iałoby triu 
dności dać odpowiednie warunki 
domowe dziecku uczęszczającemu 
do szkoły. Jedno i drugie jednak 
jest dalekie od 100  procentowej 
realizacji. Skarb P aństw a ponosi 
tylko wydatki personalne (pobory 
400 nauczycieli), 34 proc. rodzi­
ców ogólnej liczby dzieci, uczę­
szczających do  szkół pow szech­
nych nie może dać srnioim dzie­
ciom należytego żywienia, odzie­
nia, ii dostarczyć podręczników. 
T rzeba to w szystko brakujące u- 
zupełnić. W  znaczny^  stopniu i 
w coraz większym stopniu uzupeł

nia się z mnych źiódeł A źró­
dła są właściw ie dw a: Samorząd 
m. W ilna i organizacje rodziciel­
skie.

Sam orząd daje lokale szkolne, 
buduje now e gm achy d la użytku 
szkolnego, w ypłaca dodatek mie­
szkaniow y dla nauczycielstwa, u- 
trzymuje służbę szkolną, zaopatru­
je szkoły w inwentarz i1 sprzęt go­
spodarczy, daje opał, światło, 
wodę. Ponosi wreszcie koszta o- 
pieki higieniczno - lekarskiej. Te 
św iadczenia na rzecz szkolnictwa 
mają charkter obow iązujący. Po- 
zatem Samorząd z własnej inicja­
tyw/y łoży na dożywianie dzieci w 
szkołach (8199 dzieci), Kolonje 
letnie ponad 900 dzieci, ponadto 
dostarcza potrzebującym  podręcz- 

j niki, obuwie i dba o rozrywki kul 
tural.no - oświatowe.

Komitety rodzicielskie częścio­
wo w spółdziałają w dokonywaniu 
repiontów lokali, organizacji ko- 
lonji i półkolonji, oraz wykonywu- 
ją opiekę społeczną na terenie 
szkoły iw  jej zasięgu.

Jakkolwiek z tych źródeł płyną 
duże środki zw łaszcza ze srror.y 
Samorządu to o pokryciu w szyst­
kich potrzeb mówić jest trudno. 
Pozostaje więc stały  niedobór. Po­
nieważ o 100  procentowem  po­
kryciu potrzeb jak szkół ta 1/3 
biedujących dzieci w tym roku, 
mowy być nie może, przeto po­
zostaje szukać innego wyjścia. 
A wyjście to znajduje się na 
linji lepszego i bardziej celciwe- 

'g o  w ykorzystania tych środków 
m aterjalnych, któremi rozporzą­
dzamy. Będzie tu na miejscu’ sfor 
mułowanie następujących postu la­
tów: 1 ) lepsze sharmonizowanie 
działalności władz szkolnych, Sa­
m orządu i akcji rodzicielskiej, 2 ) 
pogłębienie działalności czynni­
ków, mających bezpośredni kon- 

i takt ze szkołą, 3) rozszerzenie a- 
kcji w spółdziałania w rozbudowie 
naszego szkolnictwa na dalsze i 
szersze kręgi społeczeństw a. A 
postulaty te mają swoje uzasad­
nienie w tern przeświadczeniu, że 
tyle od młodzieży możemy w ym a­
gać, wiele jej sajni dajemy. Nie 
dając nic, lub niedostatecznie, 
wszelkie, narzekania na małą wy- 

]dajność wychowawczą szkoły, zgć 
; ry miożna uw ażać za mało uzasad­
niane i bezpłodne. S. B.

STUDENCI SZKÓŁ WYŻSZYCH
waćług wyznań

j gać o pomoc dla bliźnich, dotkniętych  ̂j j is to r ja  zaś uczy nas, że dzięki 
[ nędzą powszechną.

Ileż stąd  nauki, ile ostrzeżeń spłj

ria, to  nazw a cudownego k w ia tu .' dosięga ona jeszcze świątyń, ani nie 
„P assio n aria "  to  podstarzała kobieta rzuca na stos kapłanów, bo to już ̂ są 
tęga i rubaszna.

tym
skarbom  ducha i mocy nadziemskich, 

! opierała się Polska zwycięsko najeięż- 
| szyni wstrząsom. I  jeśli ty lko silnie 

Boć ta  sama propaganda, k ierow a-i ] staniecie pod sztandarem  Ghrvstuso-
na przez rękę komunizmu rosyjskie- i W szystkie nasze uchwały przenika ] wyni, jeśli się pod nim  wszyscy zje-

jnż się rozpętała i u nas. Nic troska i s ta ran ie  o podniesienie i u- j dnoczycic do wspólnego czynu zbaw-

wa na nas! Potrzebs odrodzenia 
moralnego

W edług ostatnich danych Głów­
nego Urzędu Statystycznego, hczha 
studentów i wolnych słuchaczy szkół 
wyższych w Polsce w roku 1934 —■ 
3b przedstawia się według wyznań na­
stępująco: rzymsko — katolickie 36,7 
tyś studentów, grecko — katolickie 
1,5 tys., ewengelickie 1,3 tyś., prawo­
sławne 1,3 tyś., mojzeszo ve 7,1,. tyś 
itudc ici innych wyznań 200 osób.

Studenci wyznania rzymsko — ka­
tolickiego stanowili 76,4 proc. ogólne.

liczby studentów, mojżeszowego 14,8 
proc., grecko — katolickiego 3,1 proc., 
ewangel.ckiego i prawosławnego po 2,7 
proc. i studenci innych wyznań 0/5 proc. 

i W  porównaniu z poprzednim rokiem 
szkolnym liczba studentów wyznania 
rzymsko — katolickiego zwiększyła się 
o 2,5 proc., mojżeszowego zmalała o 

12,2 proc., grecko — katolickiego zma- 
i lała o 0,5 proc., prawosławnego wzro­
sła o 0,2 proc., ewangielickiego oraz in- 

I nych wyznań pozostała bez zmiany.

go

P an i Ibarb u ru  i je j dwaj tow arzy­
sze przybyli do P aryża d la uzyska 
n ia  pożyczki wojennej i  am unicji, oraz 
werbowania francuskich  techników. 
P arysk i rep rezen tan t „F ren te  Popn- 
l a r "  A lbom oz czyni wszelkie s ta ra ­
n ia  o przychylne ustosunkowanie się 
członków rządu francuskiego do swo­
ich  rodaków. Po załatw ieniu m isji w 
P aryżu  czerwona tró jk a  w ybiera się 
w  tym  samym celu do Londynu. Tru 
duo przypuszczać, aby wczyta była 
miła. P arysk ie dzieniki natom iast za­

świecenie duszy w społeczeństwie, bo 
niewiele zdziała się samymi tylko kar- 

dojrzałe owoce posiewu piekieł. Ale nymi zarządzeniami. Komunizm jest 
wprawną ręką agitatora, omotująeego przedewszystkiem chorobą dusz, więc 
i bałamucącego uie krytyczne umysły, duszę należy leczyć. A jakże nieste- 
rzuca siejbę nienawiści religijnej i ty, często zapom inają o znaczeniu 
społecznej w dusze mas, a szczególnie J społecznem duszy zdrowej i uaucho- 
młodzieży. T ruje ona i oślepia dusze, wionej ci, k tórzy biorą się do re- 
czyniąe je podatnym  narzędziem  p la form, opierając je  na spaczonych u- 
nów swych i zamierzeń. A  za tą  pro- j myślach, na niskich charakterach,
pagandą wszędzie się wciska nieroz- 
dzielnic propaganda bezbożnictwa, te ­
go nieodrodnego dziecka komunizmu. 
Tu nas zaskoczy jak iś błędny ognik 
apoteozy komunizmu i jego apostołów 
w piśmie, poświęconem wychowaniu

py tu ją  się, w ja k i sposób pan Leon m łodzieży; ówdzie pismo w arstw  o- 
Blum wobec deklaracji neutralności świeconych przebłyśuie raptem  oświad 
może tolerować niedwuznaczną akcję ezeniami w stronę rosyjskiego Krem- 
tych trzech osób n a  te ry to rjum  F ran- la ; to znowu obija się o uszy nasze 
cji. Mówi się także o symbolicznych nawet głos tego 
dwóch m iarach, przypo ninając przy nauki, biorącego 
sposobności losy hiszpańskiego a ttache m c i  wyścigach z ulicą w apoteozie 
wojskowego przy rządzie francuskim , komunizmu. I  u uas też się już mó-

które nieraz chcą zwalczać komunizm, 
sprzym ierzając się z radykalizmem. 
W  jakim że są błędzie 1

I  jak  tacy niepowołani reform ato­
rzy przeceniają swoje siły i wpływy, 
a jak  często nie doceniają sugestyw­
nej propagandy komunizmu i nie wni­
k a ją  w psychologję radykalizm u.

czego, wtedy zwycięstwo krzyża jest 
niewątpliwe a w tein zwycięstwie jest 
gw arancja jedyna trium fu  narodu i 
Państwa.

Zadatkiem  tego Chrystusowego w 
Rzeczypospolitej zwycięstwa niechaj 
będzie nasze błogosławieństwo, k tóre­
go wam wszystkim z głębi serca u- 
dzielamy.
Jasn a  Góra, dnia 26 sierpnia 1936 r.

A leksander K ardynał Kakowski, 
Augusl K ardynał Hlond, Arcbp. A n­
drzej Szeptycki, Arcbp. Józef Teo- 
dorowicz, A rcbp. Edw ard Ropp,Arcbp. 
Bolesław Twardowski, Arcbp. Adam 
Sapieha, Arcbp. Rom uald Jałbrzykow  
ski, Arcbp. A ntoni Ju ljan  Nowowiej 
ski, A rcbp. S tanisław  Gall, Bp. Grze-

l jakich artykułów odpowiadać będzie
Dobosżjrński

śledztwo w sprawie przywódcy ak­
cji myślenickiej prowadzone jest w dal­
szym ciągu w  szybkiem tempie. W 
nadchodzącym tygodniu odbędzie się 
już rozprawa przeciw ludziom, którzy 
stoją pod zarzutem „kryw ar.a inżynie­
ra Doboszyńskiego przeć pościgiem po 
HcjL W  związku z wynikami dotych­
czasowych dochodzeń, kt ire ?,zedst? ■ 
wiają się rewelacyjnie, rozeszły się po­

głoski, że inżynier Doboszyński będzie 
nietylko oskarżony o przestępstwo po­
spolite — jak sądzono do niedawna — 
ale odpowiadać będLe także za  zbro­
dnię stanu z artykułu który mówi o 
utworzeniu lub braniu udziału w bez­
prawnym związku zbrojnym. Najniższa 
kara, jaką przewiduje koaeks za to  prze 
stępstwo wynosi 5 lat więzienia.

Z pobytu gen. Rydzs-Śmlgłego we Francji

którego posądzono o sym patje do w al­
czących generałów.

ŻYTO BiENIAKOtiSKlE 
i inne zboła siewne

WSZELKIE
n a w o z y  s z t u c z n e

ptleCa
Centrala Spółdzielni 

Rolniczo-Handlowych
Wilno, Mickiewicza 19.

N iechże spojrzą na to, co się dooko- \ go rz Chomyszyn, Bp. Jo zafa t Kocy- 
ła w świecie dzieje i niechaj stąd  dla ł0-wski, Bp. M arjaii Leon Fulm an, 

czy tam tego męża siebie wyciągną naukę, że wszelki Bp. H enryk Prze:';dziecki, Bp. Adolf
udział w publiez- radykalizm  w masach nie da się w Szelążek, Bp. S tanisław  Łukomski, Bp.

połowie zatrzymać. Zerwie on sz tucz-, S tanisław  Okoniewski, Bp. Teodor 
ae szranki i u tonie ostatecznie w ko- • K ubina, Bp. K arol Radoński, Bp. 
mumźmie. j YPłodzimierz Jasiński, Bp. Franciszek

A nie tylko lud i robotnik, a le . Lisowski, Bp. S tanisław  Adamski, 
wszystkie w arstw y potrzebują podnie- j g p M ikołaj Czarnecki, Bp. F ranci-
sienia i odrodzenia duszy. Z radością | szek Barda, Bp. Kazim ierz Bukraba,
stw ierdzam y, że potrzeby te zrozumia- j Bp> Józef Gawlina, Bp. Czesław So­
ła  nasza młodzież uniwersytecka, któ- j kołowski, Bp. Edw ard Kom ar, Bp. K a 
ra we wspam ałym  nkme religijnego zimierz M ichalkiewiCZ) Bp A ntoni 
ślubowania w Częstochowie obwieści- I LaubitZi Bp. Grzegorz Łakota, Bp. 
la  Polsce swą w iarę i zdecydowanie S tanisław  Respond, Bp. Kazim ierz

wi głośno o tak  zwanym „froncie lu­
dow ym ", skrojonym  wedle wzorów z 
zagranicy, sprzymierzonym również 
ja k  i gdzieindziej z niasonerją. F ro n t 
ten chyba w tym  jednym uspraw iedli­
wia Iw ą nazwę „Indow y", że w p la­
nach jego tkw i okucie ludu podobnie 
jalc w Rosji w kajdany  najsroższej, 
moralnej, społecznej i politycznej nie­
woli. A gdybyśmy chcieli publicznie , weszła na te szlaki, na jakich jedynie p omczak| Bp. Leon W etm ański, Bp.
odkrywać szczegóły- nam  znane, toby się urzeczywistni 

i przerażenie ogarnąć mogło na widok ; w narodzie.
odrodzenie duszy

Tysiące dzieci naszych rotattto 
na Wileńszczyźnie czeka na szko­
ły. Czy wpłaciłeś już na Fuflću&f 
ińoUctwa Prywatnego PJLS 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko­

we PKO — Nr. 80630

tworzących się i istniejących już ko­
munistycznych jaezejek, podchodzą­
cych pod różne organizacje, a wzoro-

Leez ileż to jeszcze niedomagali u 
nas, ile ran, ile skażeń serca i u- 
mysłu i charak teru ! Zepsucie moralne

wauyuh ściśle wedle modły rosyjskiej idzie aż do wyuzdania, niszczy ro- 
i stam tad  tż  wspomaganych i kiero- dzinę, m aterja lizu je dusze i w nich,

m iast świętych ogni, rozpala płomie­
nie zmysłowości, pożerającej wszel-

wanyeh. Nie tylko Kościół je s t p rze­
dmiotem ataków  tej komunistycznej
propagandy, ale i Państwo, wszelki . kie skarby  ducha. W arka o chleb i 
ideał m oralny, narodowy, kulturalny. |  pieniądz z jednej strony, a pościg

Ja n  Buczko, Bp. W alenty  Dymek, Bp. 
Ja n  Latyszewski, Bp. B ernard  Dem- 
bek, Bp. K arol Niemira, Bp. Euge­
niusz Baziak, Bp. W ojciech Tomaka, 
Bp. Teofil Bromboszcz, Bp. F ran c i­
szek Sonik, Bp. nom inat A ntoni Zim- 
m ak , K s. A dm inistrator A post Ja- 
kob Medweckyj.
Bp. Mikołaj Czarnecki, Bp. Mikołaj 
Budka, Bp. Paw eł Kubicki, Bp. W oj- Zdjęcie przedstawia gen. Rydza - Śmigłego wraz z otoczeniem na stopniach
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Gdzie Wrzos? 
Tanie brylanty 

Przyszły wywiad
W  Ilustrow anym  K urjerze Kraków 

skim czytam y początek w iersza: 
Wrzosy, WTzosy, wrzosy płoną 
o słońca zachodzie — 
aże chm ury się rum ienią 
w czerwonej pożodze.
A propos: co się dzieje z K onra­

dem W rzosem ? Co porab ia polski Kni- 
ckcboker? Dlaczego nio czytamy jego 
korcspondencyj ?

W  Naszym Przeglądzie czytam y:

W Y W IA D  Z  L U C J A N E M  Ż E L I G O W S K I M
GENERAŁEM BRONI, PREZESEM SEJMOWEGO KOŁA ROLNIKÓW

W obec wielkiego zaintereso- słqwue przywożą z terenu, a  które inicjatywę w ew nętrzną, o wysiłek damenty, to  nasze grom ady i gmi- 
wania, które budzą prace Koła Roi są związane z rolnictwęm, nazy- j całego narodu. ny wiejskie. M usimy na nie kie-
ników, zwróciliśm y się do czci- wam taktyką. Pozatem  jednak j SPRAWA LUDOWA rować reflektor życia państw ow e-
godnego generała Ż elig ' akiego pozostaje strategja . W ielkie linje.! —  A jaki jest stosunek koła do go. Bez tego cały budynek państ- 
z prośbą o wywiad. Generał Że- W ydaje mi się, że te wielkie linje spraw y ludowej? 
ligowski był łaskaw  podzielić się naszej gospodarki państw ow ej są —  W yjątkow o pozytywny, 
z nami swojemi spostrzeżeniam i, ■
poglądam i i obawami. i

— - Nie jesteśm y w Kole Rolni- } 
ków całkiem zadowoleni ze swej i 

Policja w iedeńska zwróciła się ' pracy. Koło napotyka na dużo j 
do polskich władz śledczyph z proś przeszkód, a przedew szystkiem  ! 
bą o wszczęcie na terenie Polski rjjeiTia tradycji pracy na terenie i 
tooszukiwań za spraw cam i kradsie- Członkowie Koła nie zna- j
ży około 5000 brylantów  w W ied- J . .
n iu  w art. 40.000 szylingów. 'H  dostatecznie siebie nawzajem j

Złodzieje zbiegli do Polski, gdzie i są przytłoczeni ogromem zagad- j 
będą chcieli swój łup  sprzedać. nień, które na każdym kroku po- i 
Okazuje się, że b ry lan ty  potaniały. ta ją . TlUldno jest nam ustalić i

K ażdy jeden b ry lan t za ośm szylin­
gów, Życie zaczyna być brylantowe!

* * «
W Dzienniku Narodowym znajduje 

my następującą notatkę:
Jak już donosiliśmy, do Sądu O

hierarchję naszych prac, popro- ; 
stu nie wiemy od czego zacząć.

Koło postanowiło odseparow ać j 
się od polityki i zająć się wyłącz- ; 
" ie *1* ™ ™  g ^ z r e z e m t ,  ale J 

adw. Romana Gabryela, b. radcy to okazało się niewykonalne. Na > 
prawnego m agistratu warszawskie- każdym kroku pow stają kwest je ' 
go o honorarjum za prowadzenie /  , , . j
sprawy z ramienia zarządu miej- polityczne, na które Koło musi re- >

agować. Stąd ferment ideologicz- , 
ny, który tamuje pracę a jed- j

sprawy
sklego przeciwko elektrowni. Ad 
wokat w pozwie nie określił nara-
zie wysokości powództwa, ponie- r . ... ,
waż jednak wartość przedmiotu noczesnie zmusza koło do szuka- j
sprawy, którą adw. Gabryel prowa- n }a  nowych dróg i nowych form j 
dzil, oblicza on na 5 mlljardów zło- 0TCTanizacyjnych. Lecz jednocze- 
tych, a wysokość honorarjum wyno o  JS J ■
si 5 proc. od sumy powództwa, adw. śnie koło- zaczyna czuć życie w  
Gabryel domagać się będzie zapew- sobie i nabiera rozpędu. P rzyna- ! 
ne od m agistratu honorarjum w su- . ż w tereńTe. Po- |
mie około jednego miljona złotych. s  J . , , . i
T ak wysokie powództwo o hono- słowie przywozą z sobą dużo za- j 
rarjum adwokackie nie spotylwne g adnień, które w ym agają załat- j

wa będzie się chwiać i nie będzie 
Ko- odporny n a  burze, k tóre zapano­

wać mogą na świecie.
' Mamy dwie ustaw y zasadnicze. 
T. j. konstytucję i ustaw y sam o- 

’ rządowe.
; Konstytucję podpisał sam M ar­

szałek. Musimy ją  szanow ać. Da- 
■ je wielkie upraw nienia Prezyden- 
: towi i to jest dobrze. Sejm owładz- 
two zaszkodziło dawnej i nowej 

: Polsce. Po śmierci W odza Naro­
du musimy sami dbać o los Pol- 

; ski. Kiedy zapytano się p ułków- 
\ nika Sławka dookoła kogo mamy 
| się skupić obecnie, odpowiedział:
| dookoła pragta i w  danym w ypad- 
[ ku miał rację. W ielkiego W odza 
| Narodu może zastąpić tylko, w iel- 
* kie poszanow anie praw a.

—  Czy Pan Generał nie jest 
zwolennikiem silnej w ładzy?

—  Ależ owszem. Jestem, ale ta 
j władza jest u nas jaknajsilniejszą. 
j Ma nieograniczone możliwości, 
j Niet) Iko nasz Prezydent Rzeczy- 
| pospolitej posiada uprawnienia 
i większe, niż wszyscy m onarcho­

wie europejscy, nietylko, że jego 
upraw nienia są większe od typu 
uprawnień, które posiadali półab-

; solutni monarchowie Europy przed

nerow tylko wśród pilotów lśnij lotni­
czych.

Gwoli sprawiedliwości cytat z kro- i  Ż elig o w sk i. C z ło n k o w ie  K o ła  m a - j bogate wnętrza z iem i, sól i naftę,

cełsądowejhCZ3S ™ prakty' wienia i, opieki w W arszaw ie. , z}e. z d a je mj się, że przyszłe po- ło docenia w yjątkow ą doniosłość wojennej, lecz na zasadzie pełno-
Po zainkasowaniu honorarjum —  Czy koło —  przeryw am  — .kolenia powiedzą nam: mieliście dla państw a spraw y ludowej i dą- rnocnictw posiada jeszcze praw a

przez p. mecenasa pozwolimy sobie wym aga ,od cztonków dyscypliny 1 wszystko, co potrzeba dla szczę- , ży do postaw ienia jej na  porządek Sejmu i Senatu. Prem jer Składko-
nnnrosić o wvwiad r  owego polskiego j o  j ' i j  - .r t  ,
milionera Dotychczas mieliśmy m i l j o - 1 podczas głosow ania na plenum scia narodu, mieliście zboże, k tó - j dzienny w całej rozciągłości. U - wski p o s ied z ia ł naw et: „W ładzy

Sejmu i Senatu? I rym można wykarmić p o d w ó jn ą ,! ważamy, że wszelka nieszczerość mam az za wiele. Kiedy budzę
jsjje __ odpow iada Generał j potrójną ilość ludności, mieliście  ̂i połowiczność w tej sprawie, mu- s 'ę  w nocy, to  ogr^m tej władzy

si przestać istnieć. Na arenę ży- mnie przygniata".
cia polskiego wkracza 20  m iljo- I tak jes t w rzeczywistości.
nów obywateli, którzy dotychczas W ładza naszego Rządu nie jest
brali bardzo nikły udział w  tern mniejsza od w ładzy Hitlera, lub

i kopalnie zatrzym ują swe prace, życiu. T o  są wieśniacy. W cho- M ussoliniego. Lecz w ładza nasza,
—  Pan G enerał —  przeryw am  j dzą na arenę w momencie histo- k tó ra obecnie istnieje, jes t oparta

znowu —  powiedział, że naszym I rycznyin, kiedy współudział ludu na prawie. Nikt jej nie może
zbożem możemy wykarmić p o tró j- (w pracy nad rozwojem państw a kwesfjonować. Jest w ładzą kon-

- . . . . ! dżinie rolniczej polityki gospodar-1 ną ilość ludności. Przecież cyfry | jest szczególnie potrzebny. Są stytucyjną. Aczkolwiek uszczupla
Ameryka jest — jak wiadomo -  : J r  J . . . .  . ,

bardzo purytańską i dlatego tylko tam Czej. ,  ! przeczą temu. I nieufni i rozgoryczeni. N ienawidzą polityczne praw a obywateli, lecz
mogło dojść do poniższego djalogu w o o c n n n A D f Z B  S  __  Pan mvśli o cyfrach obec - 1  swej przeszłości niewolniczej i wedle mnie jest potrzebna. W szy-

niki wczorajszego numeru naszego pi­
sma:

NAUKA
— Rozpoczął się sezon karpi.

ją swobodę głosowania. Koło o- 
granicza się do poszukiwania 
wspólnej platformy gospodarczej

rybą!

Codziennie pociągami osobowemi do stw arzania wspólnego języka 
Wa“  pom ipfey ™ ym i cz t« ,k ami. N . te-

Ach Boże, jak to dobrze być grubą. renie koła szukamy rozwiązali ta-
: ktycznych i strategicznych w dzie-

oukier i żelazo. Dlaczego rządzi­
liście w ten sposób, że konsum p­
cja  wewnętrzna maleje, że fabryki

***

SPRAWY GOSPODARCZE
,nych —  ja  myślę natom iast o  ino-

W ybr. Wel.

TYDZIEŃ z  p a m ię t n ik a

Z A K O N N E G O  B R A T A

pragną się podźw ignąć z upośle- stkim, kto  jej broni, daje moralną

wewnętrznej. Słyszeli dużo pięk- naszej konstytucji. Zejście z tej li- 
knych słów, o swojem  upośledzę- nji jest niebezpieczne Nie może 
niu, o konieczności kultury, o już nam powiększyć silnej władzy, 
sprawiedliwości społecznej. Lecz bo ją  m am jr jak  powiedziałam 
słow a były tylko słowami. W  kwe jaknajsilniejszą, natom iast w y- 
stji chłopskiej zmieniło się mało tworzyłoby stan niezgody z du-

wagonie sypialnym
Konduktor: Gdyby to nie była pań- p  , 7 n _r7V ta k ty k a  i stra- i - . ,

ska żona, zapłaciłby pan sto dolarów. . . ... . . żliwościach, które mogłyby i s t - 5 dzenia. Upośledzenie to jest nie- otuchę, że jest oparta  na konsty-
kary... . . t-egja w dziedzinie po* i-y i g P°" i nieć d by nasze „o sp o d a rs tw a 1 tylko gospodarcze, lecz zw iąza- tucji, że broniąc tej władzy, bro-

żona^lrapłacibiym ^chętnie^dwieśde”°ia da^ .ZZalatw ianie spraw , które p o - i roIne b y}y odpowiednio intensyw- ne z różnemi kwestjąpi, polityki nimy jednocześnie ducha i litery
nie prowadzone. M yślę o możli­
wościach potencjonalnych, tkw ią­
cych iwi naszej ziemi. 1 d latego ipo 
wiadam  razi jeszcze, że te możli- 

; wości nie są wyzyskane, mamy

do z ^ S a t y ^ t ó i f S r ^ S w o  dzi!" mogących p ra c o w a ć ^ f  nie j  w ciągu ostatnich lat siedem dzie- , chem konstytucji,
nic nłeznaczących ludzi staje się dc gentyńsldego paszjjort i list żelazny. — mających pracy. Polska jes t pań- ; sięciu. ( W łochy i Niemcy istotnie przy
kumentem historji. „L*Echo de Paris“ Przywódca rewolucjonistów mówi t Wviatkowo zamożnem. Po- : Chłopi1. W ejść muszą na arenę system ie dyktatorskim  osiągnęły
A ^lfe^unnć^^genty"sk lego3 księdza b o . ^ O d ^ S a ^ ^ a ń Z j I y c i e  ^  siada i bogactw a naturalne i siłę polityczną nie dlatego tylko, że są maksimum powodzenia gosipodar-

_  do konsulatu". Dowiaduję się że w  Las judzką. Może obejść się bez ob- wielką masą, stanow iącą przeszło
S rtmcaZ p J ^ “ jate.°ń * ŻC ZaStfZel° '  1 cej pomocy. N iema tylko inicjały.- połow ę Polski, nie dlatego, że

30 — 0  godz. 9 z rana wołają nas | wy gospodarczej. stanow ią podstaw ę obrony pan­
do rozmównicy, jest tam  Już wielu mili- > . . . ; stwowej, lecz szczególnie dlatego, Wybory z prz«=d dwóch lat do Rad>
cjantów i kobiet z przedmieść. Mówią —  A  co mogłoby dać tę mocja- , '  „iezużTta Głe ducho- Mieiskiei w  Łodz dały > Im zwycię-
nam : ,Aiam> już personel dla szpitala, tyw ę gospodarczą? , . , . stwf endecji. Dziś Łódź stoi przed
ci którzy chcą s ta t się naszymi to w a rz y 1 _ . . . . , w 3> przechowali w SAvej psychice nowem. wyborami, zainteresowanie
szami mogą się do nas 
ze=taną na v'0ln«ści

s r .  z & s t t & t s z  » * A pie-

czego i politycznego, ale w iel­
kie plany gOiSpodarcze m ogą być 
realizowane i bez Faszyzjnu i bez 
Hitleryzmu. Zresztą co się udaje 
w  Niemczech, może się nie udać 
w Polsce. Przedewszystkiem  nie 
widzę potrzeby systemu totalnego 
w Polsce poniew aż i bez niego zre 
alizowaliśmy ideał silnej władzy.

Mało mamy autorytetów , pow ­
staje pytanie czy należy w obec­
nych warunkach depresji gospo­
darczej rzucać na szalę wielKi au­
torytet przyszłego ew entualnego 
W odza Naczelnego wojsk polskich. 
Czy należy w prow adzać do gry 
wielki kapitał moralny, którym 
jest autorytet W odza Naczelnego. 
Ścierają się św iatopoglądy, odby­
w a się walka życia codziennego, 
często zbyt namiętnie, wjdrujale. I 
w tedy jaką otuchą napaw a piyśl, 
że jest wielka siła w postaci na­
szej armii i jej dowództwa, któ­
rzy nie biorą udziału w tych w al­
kach. W ten sposób narasta  au­
torytet W odza Naczelnego i staje 
się w ielką kotwicą, o której mó­
wił ś.p. M arszałek.

Szukam wskazówek M arszał­
ka i znajduję w pism ach, mowach 
i rozkazach w tomie VII na stro ­
nicy 489, następujące własne zmar 
łego MarszałKa zdanie:

Mam praw o tern spokojniej o- 
strzegać Polskę, że żartow ać z 
kotwicą bezpieczeństwa, którą 
W ódz Naczelny podczas wojny 
reprezentuje, jest niebezpiecz- 
nem igraniem z ogniepi.
W łaśnie obecnie odbywa się 

igranie z ogniem. Zam iast wła­
dzy legalnej, ustalonej przez kon­
stytucję, niektórzy dążą do tego, 
aby zrobić generalnego inspekto­
ra sił zbrojnych dyktatorem . Tak 
jak we W łoszech, tak jak w Niem­
czech, z tą różnicą, że tam na 
czele ruchów politycznych nie sto­
ją  generałowie służby czynnej'.

W ódz Naczelny będzie ponosić 
podczas wojny największą odpo­
wiedzialność jaka tylko może 
istnieć na świecie. Qd jego uzdol 
nień, przygotow ania, autorytetu, 
będzie zależeć los narodu i dlate­
go powinien mieć czas i w arun­
ki, aby przygotow ać siebie i woj­
sko do wojny. P raca całego apa­
ratu w ojskowego musi mu w teim 
dopomóc. Nie można na niego 
spychać całej pracy państwowej. 
Nie mamy praw a pozbyw ać się 
odpowiedzialności obarczając nią 
właśnie tego człowieka. Albo żoł­
nierz, albo polityk.

i nowicjusza w zakonie św. Jana Boże' 
go w CalafeU. Dziennik obejmuje os­
tatni tydzień 1i]>ca bieżącego roku od 
24 do 30. Streszczenie słów skromne­
go kapłana nie odda dostatecznie po­
tworności krwawego terroru „ r z ą d u "  
hiszpańskiego. Należy je cytować do­
słownie:

„24 —  o. drugiej zjawia sk 12 uz- 
brojonych- rewolucjonistów. Zajmują 
cały budynek a nas s a d z a ją  na par­
ter bijąc i znieważając. Potem poka­
zali O. Przeorowi Ust prowincjała na­
kazujący wydanie ńn wszystkich pie­
niędzy znajdujących się w  domu. Nasi 
zwierzchnicy wydają pieniądze z całko 
w itą pogodą ducha a przed wyjściem 
ofiarowują im posiłek. Rewolucjoniści

się naszymi to w a rz y 1 , w 4> p rzec iiw w an  w szwej nowenn wyourarm, zainteresowanie
nas przyłączyć: p o - , —  Odpowiem banalnem  porów - dotąd naszą kulturę narodow ą, za- frekwencją^ jest dużo większe, a co za-

naniem - W yobraźm y sobie, że ja - mi}owanie do ziemi, poczucie rze- o h S f B

nie odpowiadamy za ich życie z wyjąt- niędzy, ale w spiżarni zebrał du-

czącemi obozami. Pewnem jest, że 
zwycięstwo odnies.e opozycja. Naj- 

T rudno dociekać kiedy była zaciętszą więc walkę st^czj między

“ - i *  ^ w o l o w a ,  * *
swoje ubrania i pieniądze na bilet ko- śnieją. A jednocześnie m a do wy- w jem y  j a,^ s jy j0  odbito i w 1794 PPS zdaje się być bardzo pewne powo
fejowy. Macie godzinę czasu do namy- ’ konania wszelkie możliwe roboty. | j j g 3 Q j 5 3  źródłem  na- dzenia i może najszerzej zorganizowało

   - “ “ 'ia  M S * ,  r n  d o ! s ^ ' edzi ie« °  ? ł  (bief  ni 1 "j* szoj ntómocy była spraw a ludowa,
odchodzą i obiecują, że irzyjdą nazf~  rozmównicy. Zabierają uan pieniądze zadriej pracy 1 oto ten gospodar Aczkolwiek zwyciężyliśmy w 20  wpłynęło 91 Ust z dziesięciu okręgów
jutrz z nowemi rozkazami. nocy spo z j tkJem dziejęciu pesetów na bi- pew nego pięknego dnia rozpoczy- ; rVrirrlncv tpi niemocv wyborczych. W etfug nowej ordynacji
wiadamy się. Oby Jezus w Eu< harystji Dzielimy le na dwie gru na ,n r a c e  nłacac swoimi z oasami ’ * ° a S 0Sy t ] " y  wybo,-.ze' każdy okręg stanowi odręb-
by! z nami! O pierwszej nad ranem re- py, je d n iid ą  do Saint - Vincent irnii " a Pra€ę pł^ f  SW0™ 1  zapasam i. t rw a ją  d o tychczas. „ą całość, tak że poszczególne grupy
wolucjoniśd otaczają do*” * r jesteśmy ^  (^!alafell żeby eisiąść na pociąg. W  ten sposób wyobrażam  sobie __  A co  Pan Generał mówi o czy bloki noszą różne numery Ust
więźniami. Wodzem tych, którzy zabra Kied przyszliśmy na dworzec wyła- u ru c h o m ie n ie  naszego życia g o -  i . 1 0  Robiąc podział na opozycję (prawl-
H pieniądze nazywał się Planas, byty . . uzbrojonych ludzi, którzy snodarczeeo o u sz c z e n ie  w ruch r r n i e  ro ln e l- cę i lewicę) oraz i stronnictwa prorzą
służący w Las Cortes, -nrym domu na- nas do Saint - Vlncent s P oaarc;zeg»> . puszczenie W ruoh - ■ «
szego zgromadzenia. 1 Przyłączam się do tej grupy. T am znaj Slł> k to re  d z is ia J śp ią  a lb o  z a sy

25 — Względnie sj>okojnie. O 6>/2 z dujemy resztę naszych braci. Jest nas p ia ją .
rana zajeżdża auto z 10 rewolucjonl- 00 r>r7v wvleżdzie ze wsi ukazuie się XT . , . — — ------ , ■
stami, większość z nich była już wczo- au‘to p ^ j e )(p5stoleros“. Ci zatrzymują mamy złota, ale mamy ży- udziaj |wi rządzeniu państwem ,
raj. Domagają się kluczy od O. Przeo- ^  j’ każą zsjąść młodym bra- to, mamy lasy, mamy naftę, sól i Uprawnia ich d o  tego i ich lic z b a  i
ra i mówią. „Nie jesteście odtąd w ciom 0 nufrio, Danielowi, Joachimowi i żelazo. Mamy także ludność o  c+t.n ansnodarczy Polski i

1 ł C W j L ę )  \J \< X Ł

—  Reforma rolna pow inna być j dowe otrzymamy 
spraw ą gospodarczą, ale to nie

swoim domu. jesteście do naszych us- pejjxowi i i mówią im: „Nie obawiaj- , . y  . kZ6 ludnośC o  obecny sjan gospodarczy
ług zanim nie znajdziemy sanitariuszy cie ^  barankowie zaprowadzimy w as Y instynkcie państwow ym , jrosj<a 0 przyszłość państwa.

■ - ’ pan pracow itą i oszczędną.
KONSTYTUCJA

’an P
iść

0P02Y C JA  PRAWICA 
OBóZ NARODOWY ma swoje listy 

w dziesięciu Ł j. wszystkich okręgach. 
OPOZYCJA LEWiCA 

PPS i KLASOWE ZWIĄZKI ZAWO 
DOWE w dziesięciu okr gach.

Natomiast NIE OTWORZYŁ SIĘ
ciV —,----  - . ---------  ,  ̂ żaden wspólny BLOK STRONNICTW

na wasze miejsce. Na* domie wisimy d0 domu Reszta _  ^ s ia d a ć  a pan pracownią 1 o sz c z ę d n ą . | PRORZĄDOVv YCH czy dażącvch do
dotąd sztandary hiszpańskie i kataioń (do mn.e) pfOSZę zostać z szoferem“. Czemu Pan G e n e ra ł mówi K O N S T Y T U C JA  ! rządu,
ski. Rewolucjoniści zdejmują je j  na w  t deszcz pocisków spa . . (t . * Tak więc mamy:
i na to  miejsce wciągają czarno - czer- da ^  w ięcej nic. Dusze ich ule- „ z a s y p ia ją  , p rz e c ie ż  nastąpiła , p an  p rejm;e r  mówił, że tr z e b a  NARODOWO - CHRZEŚCIJAŃSKI 
wony sztandar anarchistyczny. O. Ma- dalv  w  ^ rQnę g6r ^ d a ć  jak trzech ostatnio popi aw a w n asze m  ż y - ' . . .  . w in „ek  trZ eb a  b a d a ć  cz e -  FRONT ROBOTNICZY. Należą do nie- 
cin każe nam  pełnie obowiązki lepiej 7 nJch ucieka. Jeszcze jedna salwa i ciu  g0spodarczem  , , , ’ . ,  2° organizacje zawodowe robotników
mz kiedykolwiek. Wieczorem wołąią kjedy strzelcy wracają, mówią, że za- ' 1 go lud chce, tr z e b a  rozpocząć su- zrzeszone w  związkach: „Praca", Ch.
nas do rozmównicy i przywódca, ja- jjjjj dwóch a jeden umknął. Po trudach - Tak, nastąpiła, ale jako sku- | rowe życie. Tak jest, trzeba z Z. Z., Z. Z. P., w organizacjach rzemie-
kis człowiek Murcji mówi iram iz n e . niebezpieczeństwach okręt angielski j ek  wpływów zewnętrznych i ta -  nieknvch obłoków zeiść na ziemie, ślniczych, pracownicy um y^owi, Naro-
mamy czego obawiać się, ze po osta- wvsadza mnie w Marsylii." k i_b w w nadków  nH n as  „ |PM iP7 f . ,  . , , - dowe Stronnictwo Pracy (dawna N. P.
niemy _ w  szpitalu jeszcze jeden łub ' TyIe 8kr0mny ksiad7 argentyński. -  k ich  wypadków od n a s  mezalez- w  naszym domu państw ow ym  pię R. 3 t . d. ,Blok ten zespala czynniki u-
dwa dni poczem wrócimy do domu. sty l niewyszukany, bezbarwny 1 może nych, jak np. nieurodzaj w Ame- k n je a  naw et luksusowo rozbudo- gody z rządem. Listy w  dzesiedu o-
•• właśnie to  najsilniei świadczy o zezwńe rycE) czy  wojna w  Abisynji. Nie wan0 w y źsz e  piętra, natom iast kr^ach .
tz mda chwila nadjedzie komisja z rzecenłu czerwonego rządu. , . u j * , t , _  p Listy w dziesięciu okręgach.
Barcelony z O. Prowincjałem. Obalają ‘ ---------  0 t0  mi ch o a z i. M nie chodzi o s ła b o  i licho  fundamenty. T e  fun- Dalej p p § — FRAKCJA REWOLU-

W Y B O R Y  W  Ł O D Z I
CYJNA — w ośmiu okręgach.

Z. Z. Z. — w siedmiu okręgacl.
Są to  stronictwa filorządowe, alt- 

silnie lewicowe.
„NAPRAWA" (lewicai sanacyjna)

figuruje jako „Front Polski", zresztą 
w każdym okręgu nosi inną nazwę. — 
Trzy okręgu

Następnie o niewyrażnem obliczu 
polltycznem:

WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI 
PRZEDMIEŚĆ — w trzech okręgach.

POLSKI FRONT BEZROBOTNYCH 
— lokalna lista w  jednym okręgu.

KOMITET RADYKALNO - DEMO­
KRATYCZNY — w jednym okręgu, — 
prawdopodobnie lista fikcyjna.

NARODOWO - CHRZEŚCIJAŃSKI 
FRONT PRACY — w jednym okręgu.

OBYWATELSKI KOMITET GOSPO 
DARCZY — w jednym okręgu.

ŻYDZI po długich targach, które 
miały doprowadzić do wspólnego bloku 
jtw erzyli aż cztery:

ZJEDNOCZONY BLOK ŻYDOW­
SKI (Rewizjoniści, Aguda, Folkiści, zrze 
szenia gospodarcze) — w pięciu okr.

BLOK SJONISTYCZNY -  w czte­
rech okręgach.

ŻYDOWSKI BLOK SJONISTYCZNY 
(Bund i Poalej Sjon) — w dz ewięciu 
okręgach.

POALEJ SJON PRAWICA — w je­
dnym okręgu.

PRO NT ŻYDOWSKI (rzemieślnicy 
i drobni kupcy) — w jednym okręgu.

Osobno trzeba potraktować nietrfec 
kle bloki, które po meuJałem sformo­
waniu w Bloku niemieckiego Związku 
ludowego figurują jakoj

NIEMIECKI ZWIĄZEK LUDOWY 
(Deutsche Volksverband in Poien) w  
dziewięciu (kręgach.

STRONNICTWO MŁODONIEMIEC 
KIE (Jungddeutsche Partej) — w ośmio 
okręgach.
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Królewskie sztandary w  zdobytym Irunie
A ta k  pow stańców  na San Sebastian i Fontarabją

Czołgi na ulicach Irunu
HENDAYE, PAT. Korespondent Havasa podaje, że ostatni opór w  Iru- 

nie złamany został wczoraj w południe przy pomocy czołgów i samochodów 
pancernych. Atak był krótki, trwał zaledwie pół godziny.

W ojska powstańcze przeszły małemi uliczkami całe miasto. Na poste- 
runku granicznym zatknięto flagę czerwono-zjotą. W iększość milicjantów zbie­
gła do Francji, część zaś walczy jeszcze w polu, skąd od czasu do czasu sły­
chać strzały. Powstańcy śpiewają w Irunie pleśni zwycięskie i wznoszą okrzy­
ki: „Niech żyje Hiszpanja". Droga do San Sebastian jest odcięta. Bitwa na mo 
ście Irunu zakończyła się.

Czerwono-złote sztandary
HENDAYE, PAT. Powstańcy w  Irunie są poprostu pijani zwycię­

stwem. Rzucają się sobie na szyję, wymachują bronią i śpiewają. Na gruzach 
iomow zatknięto chorągwie czerwono - złote. Milicja faszystowska patroluje 
na ulicach, szukając jeszcze zwolenników rządu. Władze francuskie zezwoliły 
na przejście przez most przedstawicielom prasy francuskiej i zagranicznej, fo­
tografom i kino-operatorom. Obecni oni byli przy zajęciu miasta.

Ruiny i zgliszcza

Atak powstańców na Fontarabję
PARYŻ, PAT. Korespondent Havasa w Hendaye donosi, że pod wie­

czór ataki kierowane na Fontarrabia zyskały na sile. Oddziały powstańcze pod­
chodzą z dwóch stron: od Irunu oraz z gór okolicznych. i

Około godz. 18-ej 50 osób, w tej liczbie większość kobiet, odpłynęło ku j 
wybrzeżom francuskim na małym statku. W różnych punktach Fontarrabia j 
wybuchły pożary. Anarchiści wrzucili do morza około 20 samochodów. Fontar- • 
rabia podzieli niebawem losy Irunu.

Z wysuniętego cypla plaży w Hendaye tysiące ciekawych przypatruje j 
się agonji tego pięknego miasteczka hiszpańskiego. Do brzegu przybija kilka I 
łodzi, wypełnionych uchodźcami i ich bagażami. Wieje gwałtowny wicher 11 

■ morze jest silnie wzburzone.
| Nad Fontarrabia unoszą się kłęby gęstego czarnego dymu, który do­

chodzi do Hendaye, mieszając się z dymem idącym od ruin Irunu. Słychać je­
szcze strzelaninę, lecz jest niemal pewnem, że w ciągu paru godzin powstańcy 
Fontarrabia, aby zabrać do Hendaye ostatnich obrońców, 

j Z Burgos donoszą, że w Escurialu „czerwona milicja" rozstrzelała bez
, sądu 114 zakonników.
I GIBRALTAR, PAT. Wedle nadeszłych tu  doniesień, komuniści rozstrze-
; lali w Almeria tam tejszego biskupa, 72-Ietniego starca.

I K a a n W M H B B H n M B U H H

IRUN, PAT. Nieliczne ocalałe od pożaru domy w Irunie przedstawiają 
obraz ogromnego zniszczenia. Nigdzie nie ma szyb, drzwi są wrywame, w mu­
fach widnieją ślady kul. Z niektórych domów unosi się dym. W  okolicach Iru- 
nu słychać jeszcze czasem pojedyricze strzały. Pociski padają na Fontarrabia 1 
fort Guadelupa.

Spokój na granicy
IRUN, PAT. Manifestacje zwycięsców zakończyły się i obecnie na g ra­

nicy hiszpańskiej panuje spokój. Posterunku granicznego strzeże zaledwie kil­
kunastu żołnierzy. Większość wojsk skoncentrowana jest w środku miasta 
oraz wzdłuż alei francuskiej. Przeciwko Fontarrabia, dokąd schroniły się od­
działy rządowe, nie podjęto jeszcze żadnej akcji. Do godz. 14,45 dwie armaty 

worzyły ogień, na który jednak pow stańcy nie odpowiadali. Granica hiszpari 
skc-francuska jest szczelnie zamknięta.

Mapka orjer.tacyjna do walk na froncie Irunu

Powstańcy zajęli Telavera de la Relna .
LIZBONA, PAT. Po 3-dniowych zaciekłych walkach oddziały pow­

stańcze zajęły w sobotę w  południe miasto Telavera de la Reina, położone o \ 
70 kim. na zachód od Toledo.

Specjalny wysłannik lizbońskiego dziennika „Seculo" podaje następujący ’ 
opis zajęcia tego miasta: Po krwawej walce wojska narodowe wkroczyły do \ 
miasta o godz. 14,20. Przed wycofaniem się z miasta oddziały rządowe roz- j 
strzelały około 200 osób, podejrzanych o sprzyjanie powstańcom. I

W ojska rządowe obrabowały wszystkie banki i większość prywatnych 
mieszkań, dopuszczając się niesłycharych okrucieństw. W  ręce wojsk naro­
dowych wpadło 12 armat, cały transport amunicji, 2 samoloty, 20 samochodów 
ciężarowych, pociąg z zapasami żywności oraz wiele karabinów ręcznych. 
Straty wojsk rządowych obliczane są na 1.500 ludzi. Na ulicach miasta w 
chwili wkroczenia oddziałów narodowych, walały się setki trupów.

Zemsta czerwonych
HENDAYE, PAT. Ubiegłej nocy przybył do Hendaye jeden z zakładni­

ków, uwięzionych w  porcie Guadalupe, któremu udało się zbiec. Oświadczył 
on, że w Irun rozstrzelano 10 osób, związanych z pow stańcam i Egzekucja gro­
zi pozatem 170 zakładnikom.

ii mmi m
walcząz wojskami engielskiemi I
LONDYN, PAT. Z Palestyny nadeszła wiadomość, że na odcinku Tul- 

karem-Jenin między wojskami a liczniejszym oddziałem Arabów odbyła się na 
wielką skalę zakrojona bitwa, w której brało udział 300 Arabów, przybyłych 
z Syrji i Iraku pod wodzą słynnego przywódcy syryjskiego Tawai Kangi. Ara­
bowie uzbrojeni byli w nowoczesne karabiny oraz karabiny maszynowe i po­
sługiwali się dokładnymi mapami sztabowemi.

Mundury ich składały się z koszul khaki, czerwonych fezów i sandałów. 
Manewrowali oni jak wyćwiczony oddział wojska, posługując się bardzo zręcz­
nym systemem sygnalizacyjnym. Atak przeprowadzony został wczesnym ran­
kiem. Dopiero koło południa udało się wojsku rozbić oddział arabski, który stra 
i-i około 25 zabitych i bardzo wielu rannych. Straty wojska nie zostały ustalone

W  Jerozolimie podjęto energiczne zarządzenia, celem wzmocnienia bez­
pieczeństwa. Patrole na ulicach i szosach, wiodących do miasta, zostały wzmo­
cnione. Przy głównych wejściach do miasta wzniesione zostały no-we barykady. 
Przywódcy arabscy przyznają, że sytuacja jest bardzo groźna, i że nie posia­
dają oni władzy nad elementami skrajnymi. Przywódcy żydowscy w dalszym 
ciągu wyrażają gotowość odbycia bezpośredniej konferencji z Arabami dla omó 
wienia trudności, ale Arabowie odmawiają, wychodząc z założenia, że odby- ' 
cie spotkania z żydami stanowiłoby przyznanie, że żydzi posiadają prawa po­
lityczne w  Palestynie.

Prasa londyńska podkreśla, że zapowiedziane wzmocnienie garnizonów 
brytyjskich w Palestynie wyniesie około 10 tys. ludzi i składać się będzie z 12 
bataljonów piechoty, 4 kompanij saperów i formacyj pomocniczych. W ten 
sposób ogólna liczba wojsk brytyjskich w Palestynie wynosić będzie około 17 
tys. ludzi, co uważane jest za wystarczające na wypadek, gdyby rząd postano­
wił wprowadzić stan wojenny. W yjazd z, Angljl dodatkowych sił zbrojnych 
nastąpić ma w przyszły piątek. Przed wysianiem wojsk do Palestyny rząd bry­
tyjski pragnie uzyskać raport od wysokiego komisarza, czy energiczniejsza po­
lityka wpłynęła na zmianę sytuacji. W kołach rządowych uważają mianowicie, 
że bezpodstawne pogłoski o ustępstwach przyczyniły się w znacznym stopniu 
do pogorszenia sytuacji wzmacniając Arabów w przekonaniu, że rząd brytyj­
ski nie podejmie ostrzejszych zarządzeń.

Wódz południowej Syrji na czele 
powstania

LONDYN, PAT. Z Jerozolimy donoszą, że postawa Arabów staje się o- 1 
statnio coraz bardziej zacięta i nadzieje na przywrócenie normalnych stosun- 

),v : j coraz słabsze. Do zaostrzenia sytuacji przyczyniła się przedewszystkiem 
obecność osławionego przywódcy arabskiego Fauzi Beya, który po przybyciu 
do Palestyny wydał odezwę do ludności arabskiej, wzywając ją  do zbiorowe­
go powstania. Fauzi podpisał się na odezwie jako „przywódca Arabów połud­
niowej Syrji", unikając w  ten sposób używania słowa „Palestyna". Fauzi jest 
człowiekiem wykształconym i m. in. studjował w tureckiej szkole wojskowej. 
Po powstaniu w Syrji, w  którem brał wybitny udział, wstąpił on w stopniu 
oficera do armji Iraku. Należy przypuszczać, że przybywając do Palestyny 
przyciągnął za sobą wielu awanturników arabskich z Iraku i Syrji. Do bandy 
jego przyłączyli się również mieszkańcy licznych wsi. Sfery handlowe i wie­
śniacy, których dochody zależne są od przywrócenia normalnych stosunków, 
nie ośmielają się potępiać akcji Fauzi‘ego w obawie przed represjami.

W  kołach brytyjskich zwracają uwagę, iż od czasu pojawienia się Fa- 
uzi‘ego na terenie Palestyny, ilość ofiar po stronie wojsk angielskich wzrosła 
niepomiernie.

M Y D I O  J E L E Ń  S C H I C H T

Zam knięcie bu dżetow e
za mtes ąz sierpień

Żadne naśladownictwa 
nie zastqpiq 

z n a n y c h  od w i e l u  lat

M A G G (  9° k°stek bulionowych

T  fulescu wykończony

„P O L O N IA 0 W Y Ł A D O W A Ł A
w okręgu leningradzkim

WARSZAWA. PAT. Aeroklub R. P. otrzymał wla- 
mość iż b lon „Polonia" wylądował 1 września w 
lesie na brzegu jeziora Elomskiego w pobliżu jeziora 
Noje, w okręgu leningradzkim.

I Tymczasowa kolejność zawodników
_ o puhar Gordon-Bsnnetta

BUKARESZT. — „T ara Monstra-" 
organ part.ji narodowo - chrześcijań­
skiej w artykule p.t. „Spraw a Titu- 
lesen“  zaznacza, iż „obecnie Titule- 
scu, jako człowiek pryw atny, bez 
agentów reklamowych zagranicą, mo­
że być objckiywnie krytykow any. P. 
T ituieseu jest niewątpliwie — pisze 
dziennik — człowiekiem o dużych ta ­
lentach.

P o s z u k u j ę
CziStpISBI

Dzieje DMiiinintSd liDltmi
Krajowe] l Z ig  iu lcza tj 

i  lat 1820—1824 wyd. w Wilnie 
w cafofcl, ewentualnie oddzlelneml 
tamami. Oferty da Binra Ogłoszeń 

Grabowskiego—Garbarska 1,

Doktór Feliks Hanac-Bloch
S t o m a t o l o g  i

(Choroby jamy is tne j 1 rąbów) 
powrócił 

Gdańska 1. tel. 22-80. ;
£Godz, p rzy jtći 10J— 2 1 5  — 7. I

Wielkim jego bw tom  było jednak, 
że miał zbyt dużo zaufan ia  do swych 
zdolności. Uważał, iż tylko on może 
wszystko załatwić i wszystko zrozu­
mieć. Pismo stw ierdza dalej, że b. 
m inister spraw  zagranicznych s ta ra ł 
się przekonać swój k ra j, „że bez jogo 
udziału żaden rząd w Runm nji nie 
jłflit możliwy".

Dalej pismo zarzuca p. Tituieseu 
przesadne reklirmiarstwo, oraz wielką 
rozrzutność w s/a-l owaniu p i e n i ę d z y  

państwowych.. Kończąc „T ara Noa- 
s t r a "  p isz e : „Genewa zawdzięcza
bardzo dużo p. Tituieseu, więcej n a­
wet może niż Rum unia... P. T ituieseu 
był wielkim m istrzem  w ceremonji re- 
toryki genewskiej. Retoryka ta  poz­
woliła mu wybić się w Europie.

Dzisiaj przyszedł jednak upadek. 
Człowiek, k tó ry  lekceważy wszystko, 
jest zwykłą osobą pryw atną. Liczne 
zastępy jego ludzi opuściły go.

Na podstawie dotychczasowych wia 
domości o miejscu lądowania ośmiu ba 
lonów, można ustalić tymczasową ta ­
belkę wyników. Przedstawia się ona na 
stępująco:

1) „Belgica" (Belgja) — Ernst De- 
muyter i Pierre Hoffmans — 1.750 
kim.

2) i 3) „Zurich III" (Szwajcarja) — 
dr. Erich Tilgenkamp i Maurtis von 
Bosch — 1.500 kim. i „Deutschland"

' (Niemcy) — Carl Gótze i Lohmann, 
i 4) „W arszawa II" (Polska — kpt.

7t23ar-i ■

Hynek i inż. Janik — 1.450 kim. 
i 5) „Sachsen" (Niemcy) — Otto 
' Bertram i Fritz Schubert — 1.160 kim.

6) „Maurice Mallet‘‘ (Francja) — 
Charles Dollfus i Pierre Jacąuet — 1.150 
kim.

7) „Augsburg" (Niemcy) — Ernst 
Frank i Johann Bauderer — 930 kim.

8) „BruxeIIes“ (Belgja) — Philippe 
Quersin i Marcial van Schelle — 720 
kim.

i Odległości podane w tej tabelce są 
przybliżone.

POLACY ZDOBYLI PUHAR
W RYDZE

NARODÓW
RYGA. W  sobotę, w 6-tym dniu międzynarodowych zawodów hippicz­

nych w  Rydze rozegrany został najważniejszy konkurs zespołowy o puhar Ło­
tw y (t. zw. puhar narodów). Startowały trzy drużyny: polska,, łotewska 1 nor­
weska. Zwyciężyła po raz trzeci drużyna polska, zdobywając puhar na w ła­
sność. Zwycięski zespół polski startował w składzie: rtm. Sokołowski lia Zbie­
gu, rtm. Kulesza na Zefirze, por. Komorowski na Duncanie i por. Gutowski na 
Warszawiance. Polacy mieli ogółem 48 pkt. karnych.

Druga skolei drużyna norweska otrzymała 102 pkt. karne.
Zespól norweski wycofał się, widząc, że nie ma szans na ukończenie 

konkursu.
Indywidualnie zwyciężył rtm. Sokołowski na Zbiegu, mając w obu 

przedbiegach 4 pkt. karne. Na drugiem miejscu sklasyfikował się por. Komo­
rowski na Duncanie (12 pkt. karnych) przed por. Broksem (Łotwa) na Na- 
mei i por. Gutowskim na Warszawiance.

WARSZAWA, PAT. Miesiąc sier­
pień według tymczasowych zestawień 
Ministerstwa Skarbu zamknięty został 
kwotą dochodów 167.819 tys. zł. i wy­
datków — 170.806 tys. zł. Prze wyżka 
wydatków nad dochodami daje niedo­
bór 2.986 tys. zł.

Sierpień w ciągu roku budżetowe­
go jest zawsze miesiącem o najmniej­
szych wpływach z danin publicznych. 
Przeciętna dochodów od kwietnia do 
lipca włącznie wynosiła 175,4 milj. zł. 
wobec 167,8 nnlj. zł. w sierpniu ub. r. 
Wskutek tego zmniejszenia dochodów 
również wydatki w sierpniu musiały 
ulec pewnej redukcji i wyniosły 170,8 
milj., podczas gdy przeciętna za pierw­
sze 4 miesiące bież. roku budżetowego 
wykazuje 174,9 milj. zł.

Chore kobiety osiągają przez uży -1 
c-ie naturalnej wody gorzkiej F ranci­
szka - Józefa  lekkie wypróżnienie, 
przyczem połączone to jest nieraz z 
nadzwyczaj dobroczynuem działaniem 
r.e chore organy.

T E L E G R A M Y
WYKONAWCA ZAMACHU NA PREZ.

ROOSEVELT A.

NOWY JORK, PAT. Anarchista 
Kuehnet, który oświadczył, że przygo­
tował zamach na prezydenta Roose- 
velta, został uznany za umysłowo - 
chorego i osadzony w domu zdrowia.

FILMOWANIE KRYMINALISTÓW.

WASZYNGTON. Szef federalnej taj 
nej policji Edgar Hoover, wystąpił z 
projektem filmowania wszystkich zna­
nych zbrodniarzy i pokazywania tych 
filmów w kinach, tak aby publiczność 
mogła się zaznajomić z ich wyglądem, 
mową, ruchami i t. d. Zdaje się, że 
projekt ten będzie wkrótce wprowa­
dzony w życie przy poparciu wielkich 
firm hollywoodzkich.

KRÓL EDWARD W  TURCJI.

STAMBUŁ, PAT. Wczoraj po po­
łudniu prezydent Turcji Kemal Ataturk 
przybył na zaproszenie króla Edwarda 
8-go na pokład jachtu „Nahlin" :w to­
warzystwie premjera inens i ministra 
spraw zagranicznych Ruszdi Arasa. Ro­
zmowa prezydenta Ataturka z królem 
Edwardem 8-ym trwała godzinę i mia­
ła bardzo serdeczny przebieg.

RAS GUGSA PRZYJĘTY PRZE7 
MUSSOLINIEGO.

RZYM, PAT. W obecności ministra 
kolonij Mnssolini przyjął wczoraj rano 
w patacu weneckim Dedzaza Gugsę, 
który przybył do Rzymu w celu złoże­
nia hołdu. Gugsa wyraził uczucia wier­
ności i podziwu dla Włoch i icli wielkie 
go wodza. W odpowiedzi Mnssolini o- 
świadczył, iż ocenia dowody przyjaź­
ni, złożone przez Gugsę i dodał, że 
pod sztandarem Włoch ludność Abi- 
synji korzystać będzie z dobrodziej­
stwa pokoju. W  zakończeniu Gugsa 
wręczył Musoiliniemu wszystkie odzna­
czenia cesarskie, nadane mu przez by­
łego negusa.

Deficyt budżetowy w sierpniu 1935 
r. wynosił 29,7 milj. zł., przyczeni o- 
gólna suma dochodów w sierpniu r. ub. 
(w układzie budżetu tegorocznego), 
wyniosła 149,9, a wydatków 179,6 
milj. zł.

Lot kobiety przez 
Atlantyk

LONDYN, PAT. Ministerstwo lotni­
ctwa do godziny 8,30 nie posiadało ża­
dnych wiadomości o pani Markham. 
Po raz ostatni samolot jej zauważono 
wczoraj o godz. 22,30 w chwili przelo­
tu nad hrabstwem Cork.

Pomimo braku wiadomości o lot- 
niczce panuje tu mniejszy niepokój co 
do jej losu na skutek nadeszłych z No- 
wego Jorku informacyj, że na trasie 
panują pomyślne warunki atmosferycz­
ne. Jeżeli lot odbędzie się normalnie, 
lotniczka winna ukazać się nad Nową 
Ziemią około godz. 14-ej.

NOWY JORK, PAT. Kapitan pa­
rowca holenderskiego „Parendan" za­
komunikował, iż o godz. 13 widział w 
odległości 220 mil na wschód od St. 
Jean (Terre Neuve) samolot, który 
prawdopodobnie jest samolotem pani 
Markham.

Natomiast władze kanadyjskie nie 
miały do godz. 13,50 żadnej wieści o 
p. Markham. Nadbrzeżna stacja radjo- 
wa podaje, że u brzegów Terre Nouva 
i -Nowej Sekocji jest zła pogoda.

I I / m o I m I  pierw*, oriędnyWPfllPI Górooilask. keoc.
.PROGRES* ptlece

M. 0EULL
WlłtD* bocznicn Kljowskt • , tel 999 

D ostsrczaay  toaowo w wozecb 
za*Um bav«nvrh l«ro plwołc*

TEATR  MUZYCZNY

L U T U  I A*
Dziś o godz. 4 po pof. I 8,30 w.

rew Ja bezpretensjonalna
C toy proregiadow e

KAŻDY ŚWIADOMY OBYW ATEL 
JE S T  CZŁONKIEM LOPP.

Baloniki Fuchsa
nad wschodnią granicą
Baloniki, wypuszczone przez firm ę 

Kucht z iotniska mokotowskiego w 
czasie s ta rtu  balonów do zawodów o 
puhar Gordon B euetPa, poleciały hen. 
aż ku granicom kraju . Jak  wynika z 
nadesłanych do fabryk i kartek , które 
doczepione były do baloników, n iek tó­
re z nich opadły aż w Brześciu, P iń ­
sku, a kilka naw et w K am ieniu K o­
szy rskini i dalej w pobliżu granicy so­
wieckiej.

Ponieważ są to dopiero pierwsze 
n ic ldunkiP jest wielce prawdopodobne, 
że niektóre baloniki poleciały poza gra 
nisę państwa.

Przypom nieć należy, że każdy, kto 
znajdzie balonik i nadesle do fabryki 
Franciszek Fuchs i Synowie odczepio­
ną od balonika karteczkę, otrzyma 
w upominku tabliczkę-czekolady „Lot-

Ciechocinek - 
Cieplica

Złocista polska Jesień 
w najpiękniejszem I naj- 
tańszem zdrojowisku. 

Skuteczna i tania 
kuracja artretyzmu, 

reumatyzm u 
I wielu Innych schorzeń. 

CENY ZNIŻONE.
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Tabletki' To gal 9losuje się vr  
c ie rp ie n ia c h  I w m igren ie , 
reumatycznych. I balach nerwa-l 
podagrze, I wychigłowy.[ 

grypie  i p rzez ięb ien iu .  
Tabletki Tagal przynoszą ulgę w tych 

cierpieniach.
Do nabycia we wszystkich aptekach

N o w y  w ice-w ojew oda
wileński

WARSZAWA. —  W icewojewo­
d a  tarnopolski p. Kazimierz Gin- 
tow tt - Dziewałtowskii pełniący do 
niedaw na obowiązki wojew ody tar 
nopolskiego, mianowany został 

. w icewojewodą wileńskim w czwar 
, tej grupie uposażeń.
! Dotychczasow y wice - wojew o- 

da .p. Jankowski, ma zostać .prezy- 
( dentem jednego z miast w Polsce.

D otychczasow y naczelnik wy­
działu społeczno - politycznego w 
wileńskim urzędzie wojewódzkifn 
p. Alfred Birkenm ayer przeniesio­
ny został do centrali m inisterstw a 
spraw  wewnętrznych. Naczelni­
kiem tego wydziału został p. Ma­
jewski z urzędu wojew. wołyń­
skiego. j

BSBSB

(Sz.

Wybory do gminy żydowskiej
PLAKATOWO - ULOT- ostatniej jednak chwili, podobnie szych wyborów, w kołach

KOWA jak i socjalistyczny „Bund" zde- skich zapewniają, że sukces od
W  dniu dzisiejszym odbę- cydowalf się wziąć udział w .wy- niesie lista nr. 16-ty tak zw. „blo-

rządową.
Zastraszający jest u nas brak wia­

ry  we własne siły, które zapewniły­
by byt niezależny, wywojowany me­
trem  kupieckim, wykrojonym do 
własnej figury  nożycami krawieekic- 
mi, lub zdobyty w jak iś inny sposób 
własną przedsiębiorczością.

Trzeba nam fachowców j
Jednym  z błędów naszego społc-1 

czcństwa jest pęd do szkoły ogólno- .
kształcącej S tartu jąca  w życie u d o - ' W OjNA PLAKATOWO - ULOT- ostatniej jednak chwili, podobnie szych wyborów, w kołach źydow-
dziez wkłada do to rn is tra  swoich ma- . wrv»«r* . . . J .J .. „  r . J - .
rżeń buławy, teki m inisterialne, gwiaz

dy sceniczne i ekimiowo a na-i^? dą się ;wybory do gminy żydów- borach, mimo, że nie w ierzą w ku narodow ego", grupująca sjoni
seiei nadzieję na v e ja -ą  posa \.ę skrej. Agitacja przedw yborcza możliwość p racy  z innemi ugrupo- s tó w . W obec jednak wielkiego

I wczoraj, w sobotę, osiągnęła waniami. * zróżniczkowania i dużej ilości list,
punkt kulminacyjny. Na mieście, i „Wilner Tog" podobnie jak dw a w ątpliwą jest rzeczą, czy r*i przy-

, w dzielnicach żydowskich, poja- poprzednie, należy do grupy de- yzłej radzie gminnej będzie jako-
wiły się ulotki, w ojna plakatow a mokratycznej, ale znajduje się na kolwiek zdecydowana większość. §
prow adzona była z całą zaciekło- jej skrajnem lewe iii skrzydle. W ó
ścią. Wielkie afisze sjonistycznej akcji (wyborczej zachowywał się DR. HIRSZBERG NIE POPIERA £

jlG -tki zaklejali bundowcy sw oją tak sam o jak „O went Kurjer" i D. KOMBATANTÓW
, ,, , , . , i czwórką, czjw/órkę przesłaniano „W ilner Radio". w  ^ infnrmurin

Z przepełnionych szkół srcdmci o-. 17_ką u.gnipo,wań religijnych i t.p. „Wilner Express“ jest dzień- i r ;PS2Czona wczoraj otrzymaliśmy 
golnokształc.iicącb wielu, mm dojdzie . p. ■. m..r . r i. : n intnf.|, tn r 7 v niHom infnnnm -m m n i1P7 nu i j ,7.  mieszczoną wczoraj, otrzymaliśmy 
do matury ‘ odpada Jednych stm- . ( \ d e n a . mdrach 1 Pło t" 11 tocz.V- n kiem mforrnacyjnypi bez oblicza list dr Ad0|fa H irszberga, w któ 
ao maiuij, oapaua.  ̂ j ^ j ła się dosc ożywiona walka na  p la  ideowc-go, a w akcji wyborczej s,to -

złti

P. K. O. 1
P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E !

Z dniem 1 września b. r. został rozszerzony 
zakres działania Oddziału P. K. 0. w Wilnie przez

OTWARCIE SUBKONT CZEKOWYCH
oraz

PRZYJMOWANIE ZLECEŃ INKASOWYCH
Posiadanie subkonta czekowego dnje szereg 
udogodnień i ułatwień sferom przemysłowo- 

handlowym ziem północno-wschoonich.

Zgłoszenia na otwarcie subkonta przyjmuje orazj 
informacyj udziela

O D D Z I A Ł  P . K . 0 . w  W IL N IE
ul. Mickiewicza Nr.^32.

RONIKA WILEŃSKA

wimnki materialne — los 1 T  ,”‘r  ------<  . ,r- ■ ------ . - a ~,  j- - j ~ ------- j rym stwierdza, iż w obecnych
uuki u.L k a ty , o ty le  w p r a s ie  ży d o w sk ie j so w a ł n o rm y  sw y ch  k o n k u re n tó w . . . .„ h n n ^ h  ,i+  udzie la  n n n a ^ r ia  Ii

nieprzychylny, innych brak zdolności. | p a ilo Wała  p rz y k ła d n a  — a ,  1 ------------------------------------------------------ w y b o ra c h  m e u d z ie la  p o p a .c ,a  1.-.     zgoda i
7. tych, którzy przebrną m atnię, mc ( ^ c k  artykułów, wzywających 
wszyscy |d o b ę d ą  dyplom uniwersytcc- i (jo ło so w a n ja  n a  p o s tę p o w ą  12 , :
ki, będący dln ogromnej większości KV,idnia} w ;p)kio n ń tk o lu rn n ^  
wymarzonym kluczem do rządowego

P R O G N O Z A
Jeśli chodzi

WYBORCZA
o wyniki dzisiej-

ście b. kom batantów.
o -

skarbca. W iemy z codziennego życia, > .

wielkie, półkolurnnowe 
wezwania, zalecające wszystkim

jak  nawet tym, drogo 
kluczom uniwersyteckim, 
otwotHjfiś jakąkolw iek fu rtk ę  i jak  nę­
dzne je st za tą  fu rtk ą  życic.

Trzeba w sjiołeczeństwie polskiem 
szukać innych, swobodniejszych bram 
życia. Na to poszukiwania nigdy nic 
je s t zapóźno. Na te poszukiwania 
nigdy nic zaszkodzi trochę wiedzy f a ­
chowej i dlatego nie należy lekcewa­
żyć kursów zawodowych dla doros­
łych.

O statnio dowiadujemy się, że od 
15 września r.b. staraniem  Polskiego 
Towarzystwa K rzew ienia Wiedzy H au

żydom  o d d ać  g lo s  n a  n u m er 17-ty . 
. i T a je m n ic a  te j „ z g o d y "  zo s ta n ie  

tiucno  jes ' w y ja śn io n a , g d y  p o w iem y , że pra-
okupionym,

Lustracja instytucyj społecznych
przez dyr. Nakoniecznikoffa z Warszawy

NIEDZIELA
D iii 0
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.SJi. 

- W WILNIE

dlowcj i Ekonomicznej zostanie otw ar S tac, - te | - p r a s a  ż y d o w sk a  W W il­
le w W ilnie 2-letmc K oedukacyjne Li- n je  . t U|p s trz 0 n a  w sz y s tk ie m i n u - 
ceum Handlowe dla Dorosłych z w y - , is t w y b o rC zy ch .
kładami, odbywająccmi się wicczoia- . R Ię ć  p ig M  ŻYDOWSKICH
mi. Lokalu i wykładowców dostarcz}"
Insty tu t Nauk Handlowo - Gospodar- j W  W iln ie  mamy pięć pism Ży- 
czych, mieszczący się jak wiadomo, w | dowskich, drukowanych _ w ża r go- 
ccntniin m iasta, w gmachu B-ci Jabł- j n ic. S ą  to . „Cajt , „Wilner  ̂ Ra­
kowskich. Będzie to drugie w P o lsc e ; djo , „Owent Kurjer , ^„Wilner 
liceum handlowe dla dorosłych. P ier- i Tog i „Wilner ExpreSS . 
wszc istnieje w Poznaniu. j »Dajt“ jest organem  sjOTllstÓW

i w  obecnych wyborach popiera 
! listę num er 16-ty, jednoczącą 
wszystkich sjonistów, prócz Poa- 
lej -  Sjonu, który w ystąpił z w ła-

s a  ż y d o w sk a  k ie ru je  się  z u p e łn ie  WILNO. W  związku z przeprowa- nisko żeńskie Związku Osadników, 
odm iennem if n o rm am i p o s tę p o w a -  dzan$ oh^ nie inspekcją przez Mini- W powiecie święciańskim dyr. Na-

p,. sterstwo Opieki Społecznej na terenie komecznikoff szczegółowo zaznajomił 
Ilia, 11 IZ nip. p r S p S . województwa wileńskiego, w dn. 4. 9. się z akcją opieki zastępczej, od wie-
d z ie n n ik ó w  ży d o w sk ich , ro z s trz y -  ran0 przybyj do \Viina dyrektor De- dzając w Podbrodziu wraz ze starostą 
g a ją c y m  jn o m e n te n i je s t  gO iów ka. partamentu Ministerstwa p. B. Nako- śwtięciańskim p. Dworakowskim po- 
G d y  w ięc  np. do  p ism a , rep rez .en - niecznikoff. | szczególne rodziny opiekuńcze. Między
tu ją c e g o  p o g lą d y  „B nindu" z jaw i Po złożeniu hołdu Sercu Marszalka innemi dyr. Nakoniecznikoff odwiedził 
s ię  p rz e d s ta w ic ie l w ro g ieg o  id e o - na Rossie i odbyciu konferencji z p. wszystkie dzieci sieroty, ulokowane 
w o o b o zu  i z a p ro p o n u je "  so lid n ą  wojewodą Bociańskim, dyr. Nakoniecz- przy rodzinach we wsi Ktaczuny.

' ooła/te za ogłoszenia wzywaiace nitooff zlustrował następujące in sty tu -; W podróży p. Nakoniecznikoffowi 
do  J ł o S u t a n i T  n a  konkurencyjny cje w Wilnie: ° ddział SVndykatu EnJ- towarzyszyli: inspektor z Ministerstwa 

& 1 . , - f i r n  gracyineg°. Iz*5? Zatrzymań, zorganl- Opieki Społecznej p. Stefan Łopatto,
numer wyborczy, ogłoszenia tak i zowaną przez Wojew. Komendę P. P., naczelnik Wojewódzkiego Wydziału 
są przyjmowane i drukowane. Ochronę dzienną Z. P. O. K. (przy ul. Pracy, Opieki i Zdrowia dr. H. Rudzińr ^

\i/ ,i_  pjag^i 27), Dom Dziecka im. Marsza!- ski oraz radca p. Al. Trocki.
ka, Bursę Z. P. O. K. (przy ul. SS. Mi- Wieczorem dyr. Nakoniecznikoff 
łosierdzia), Bursę T-w a Pań Wincenty- odjechał do W arszawy, 
nek (ul. Zygmuntowska 4) oraz Og- — ::— ::—

Z dnia 5 września 1936 r.
Ciśnienie średnie: 759.
Temperatura średnia: +12. 
Temperatura najwyższa: +16. 
Temperatura najniższa: +12. 
Opad: —
W iatr: cisza.
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: chmurno.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań

l i i i i ł u  * l n i ; ;  16  c z e r w c a  p .  N i n a  K u n i c e .
— Prywatna Koedukacyjna Szkoła 

Powszechna B. Machcewiczowej i H. 
Siewiczowej pod nazwą „Nasza Szko­
ła" w Wilnie, ul. Mickiewicza 19, 
m. 22.

Zapisy do wszystkich klas oraz 
przedszkola codziennie 12 — 14. Zaję­
cia zaczynają się 4 września. Lokal cie­
pły, słoneczny. Opieka zapewniona. Nie 
zamożnym ustępstwa.

/ — Prywatna Koed. Szkoła Powsz.
i „Promień". (Kierownictwo: mgr. Ta- 
t deusz Cieszewski) przyjmuje zapisy na 
! rok szkolny 1936/37. Kulturalne środo- 
; wisko. Bezpłatne komplety francuskie- 
| go. Przystępne warunki. Stypendja.
| Kancelarja: Wiwulskiego 4 — 6
| czynna codziennie w  godz. 11 — 13.

RÓŻNE
—  Rekolekcje zam knięte dla S ióstr 

) IH -go Zakonu św. Ojca Franciszka,
(S erja  I I ) ,  w Domu Rekolekcyjnym 
w K alw arji W ileńskiej, odbędą się w

StWOwegO Instytutu Meteorolog]* dniach od 14 do 18- września. Począ-
gicznego w Warszawie

W W A R S Z A W I E  
„ S Ł O W O ”

Jest do nabycia w kiosku 
aa Krskowskiem Przedmieściu 
koło hotelu Europejskiego 

orsz ns  dworcu.

KWESTA I ZWIEDZANIE BAZYLIKI.
WILNO. Dzisiaj w niedzielę, dnia 

6 września Koto Pań przy Komitecie 
Ratowania Bazyliki Wileńskiej urządza 
kwestę uliczną i w lokalach zamknię­
tych.

Niech więc każdy, komu spraw a od

sną listą, oznaczoną nr. 5-ym. Mi 
ino to, że 5-ka jest najbardziej kon 
kurencyjna, ponieważ są to rów­
nież sjaniści, „C ajt" drukuje jej 
weawamia wyborcze.

„Wilner Radjo“ jest odpow ied­
nikiem w arszaw skiego „Momen­
tu" i reprezentuje um iarkow ane sfe 

~ ' w

W yro K  w  sprawie napadu
na sklep Salita

Sprawca napadu rabunkowego procesu którego podawaliśmy 
na skład ubrań Salita przy ul. | wczoraj obszerne sprawozdanie, 
Wielkiej Herman Zakrzewski, z skazany został na 8 lat więzienia.

Ulewne deszcze w pow. Dziśnieńskim

wieczora, dnia 6 września 1936 r.
Chmurno z przelotnymi deszczami, 

rankiem miejscami mglisto. Skłonność 
do burz.

Dość ciepło

, tek rekolekcyj 14-go września o godz. 
20-ej. Zgłaszać się po „kartę  przy ję­
c ia"  do Dyrekcji Domu Rekolekcyj­
nego: Wilno 12, K alw arja.

— Izba Rzemieślnicza w  Wilnie po­
daje do powszechnej wiadomości, że

Umiarkowane wiatry z 
południowo - zachodnich.

K om ie owo urządzony

Hotel SŁ Storges
w Wilniu 

A parttaen ty , iszieukl, telefony w 
kejech. Ceny b ird ie  przystępne

kierunków ™ “ a®e . f 1 20' 9' do 20' , a  1936 r‘ ( będą udzielane wr lokalu Izby (ul. Gdań
! ska 6) młodzieży, oraz jej rodzicom 
! porady, dotyczące wyboru zawodu rze 
mieślniczego oraz wskazywani mistrzo­
wie, którzy chcą przyjąć terminatorów 
na naukę.

— Loterję F antow ą na rzecz bied- 
j ryeh  urządza V II  Oddz. Tow. Pań Mi 
łosierdzia św. W incentego a Paulo w 

| dniu 6, 8, 13, 15 i 20 września r. b.

Dyrekcja Lasów chciała usunąć
drzewostan koło Głębokiego

GŁĘBOKIE. Na skutek interwencji punktu zdrowotnego i z uwagi na ba-

GŁĘBOKIE. Trw ające od kilku dni luże wód utrudniają ruch pieszy, jak i PRZYBYLI DO HOTELU  GEORGES ,, Ogrodzie Bernardyńskim  
w powiecie dziśrueńskim ulewne desz- kołowy. Komunikacja autobusowa Gię- Gcn. K ranas K arol W iktor z W ar ! U j.rasza się sz. Publiczność o łas-
cze, spowodowały rozmoknięcie drog. bokie — Dzisna została przerwana. u T w  0
U tw órzcie w niektórych miejscach ka- i ^ 'aWy’ _ J edwabmk Ju lja  -  z Ryg!, kawe poparcie tej_ lo terp .

H assin  Geoige z New Yorku, Przygo- i — Rozpoczął się sezon karp i Co­
d a  Leon z  W -wy , h r. K rasick i Je-1 dziennie pociągami osobowemr zaczę- 
rzy z W arszawy, hr. K rasick i W ito ld ' ły przybywać do Wilna karpie z no- 
z W arszawy, N ejm ark J a n  adw. z ! w ych ««owóW.
W arszawy, h rab ina P la te r - Zybeig z ' TEATR 1 MUZYKA

ry demokratów/. Pisuje w niem rady miejskiej i zarządu miejskiego w  gniste położenie miasta. Ustalony ekwi- : Ja^ oń — T eatr Muzyczny „L u tn ia " . Re-
znany działacz żydowski Noach Głębokiem, Dyrekcja Lasów Państwo- walent drzewny będzie dostarczony * p T * . ’ w ja bezpretensjonalna. Przedsezono
Piyłucki, ale  obok artykułów  Pry- wych w  Wilnie wstrzymała wyrąb lasu odleglejszych lasów państwowych.

budowy naszej świątyni jest droga, nie łu ck ieg o , m o ż n a  zn a le źć  a r ty k u ły  w Ławrynówce, koło Głębokiego, jako — ;:_
minie kwestarek obojętnie i choćby s jo n is ty  a d w o k a ta  R u d n ick ie g o , _  _ _  _  _ _ _ _ ■ _° “■ 7ka™e Rabusie z  pod EJs zy s ze k
5. i d M Ś f S  w  w tln ie  j a t o  w y j a w m c t j  J  KOkOHall ICKCM  leHlWgO IM|MMlU
jej zabytków, połączone z udzielaniem to w a n e . O p ró c z  w ez w a ń  d o  g ło -  WILNO. W  dniu 4 bm. do Stani- let automatyczny z nabojami i Inne

i pa Józef ekspedycja Polski ' j spółki wa działalność teatru  muzycznego „Lu 
Filmowej z W arszawy. Filmowanie tn ia "  dobiega końca. „Rewja bezpre- 
U siiej Bramy do filinu „Płomienne tensjonalna" dzięki świetnemu pro- 

I se rc a" . P)-eeel W ilhelm  z W arszawy, gramowi u trzym uje się na afiszu dru- 
j Kmieć A ntoni z W-wy, Łysakowski gi tydzień — grana będzie jako pier- 
i K arol z W-wy, H artsilbeiów na Do- wsza popotudniówka 
1 ro ta 7, Wjjłw.. Głogowski Samuel z kowitej prem jerowej

jesienna w eał- 
obsadzie z Ola

zwiedzającym fachowych objaśnień. so iw ania n a  s jo n is ty c z n ą  16-kę sława Baranowskiego, kol. Bumejki, rzeczy. j _'v' ’ Bartkow iak Edm und z Poz- Obarską, D anutą Lubowską, Mieha-
W stęp za złożeniem ofiary w wyso- lub  p o s tę p o w ą  12-kę, g a z e ta  za- gm. orańskiej, około godz. 15-tej do Napastnicy pomiędzy sobą rozma ; nam a, K ostrzewski W acław z Pozna- łem Tatrzańskim , Jerzym  Świętochow 

kości dowolnej. m ie sz czą  o lb rzy m ie , p ó łs tro n ic o w e  mieszkania jego przybyło 3 osobników, wiali po polsku i litewsku. Po wyjściu 11' a, W rociński Herouim  z Poznania, Hkim i Karolem Wyi-wicz - W ichrów-
rm « -rn rl *111 Ip/łTimło ID *7 i P/ł *7 Prl 11I *7 tłł lAe tLo m Z „ „o L«< td r, ..dnlt „ 1 rl/\ Li n a. Q1 li 7 rt D /-V „ v> fi łi , n 7 f, 1- l i

OSOBY, CHCĄCE UDOWODNIĆ 
SWĄ NIEKARALNOŚĆ, BĘDĄ 
ZWALNIANE OD OPŁATY.

wezwania ugrupow ań religijnych,
. w ystępujących w w yborach z> li­
stą mimer 17-sty. 

j „O w ent Kurjer" jest również pi- 
WILNO. Ministerstwo zleciło urzę- smem demokratycznym, ale bar­

dom gminnym, by wystawiały świade- dzjej zbliżonem do radykalnego 
ctwa ubóstwa niezamożnym petentom, w jjn e r T ogu“ i dlatego znajduje- 
którzy ubiegają się o otrzymanie wy- nim  a r ty k u ły  fych  Sa m y ch
ciągów z rejestru kjirnego. Na podsta- y , ,+ , i  J ..
wie tych świadectw, osoby chcące u- działaczy i polttykow . W  kampanji 
dowodnie sw ą dotychczasową nieka- wyborczej popierał listy, numer 4 
ralność, w razie braku dostatecznych „Bundu" i „12“ „Bloku postępo- 
środków materjalnych, będą całkowicie wego". T a  orjentacja polityczna 
zwalniane od ponoszenia związanych z _ Owent Kurjera" nie wyklucza mo 
temi formalnościami opłat stem plo  żjiwości drukowania odezw wy- 
wych- borczych 17-ki, grupującej w szyst­

kie organizacje religijne

którzy zażądali jedzenia. Po zjedzeniu z mieszkania rabusie udali się do  lasu, Sychowski Zygmunt z Poznania, Zak
posiłku, jeden z przybyłych wyjął ban- w stronę granicy litewskiej. Nastręcza nor A ntoni z Poznania,
knot 50-zlotowy i chciał zapłacić, lecz się przypuszczenie, że banknot 50-zło-
Baranowski zapłaty nie przyjął. W  tym towy, którym chcieli zapłacić za posi- j
momencie nieznajomi wyjęli pistolety i łek, pochodzi z rabunku, dokonanego ;
po steroryzowaniu domowników powią na osobie handlarza Szolca, o napa­
dali im ręce i nogi, pozawiązywali oczy dzie na którego pod Ejszyszkami dono-
i zrabowali zł. 600 w gotówce, 80 ru- siliśmy onegdaj.
bli złotych, 2 garnitury męskie, pisto- — ;;— ;;—

4-letnie dziecko poiła politurą

Hotel Europejski
P ie rw s z o rz ę d n y  

C e n y  p r z y s tę p n e .  T e le fo n y  w po* 
k o la c h . W inda  o s o b o w i .

i
PRZYBYLI DO HOTELU 

EU RO PEJSK IEG O
z dnia 5 września 1936 r. 

Mane.zewski A ntoni z W-wy.
WILNO. Na skutek powiadomienia swego 4-letniego syna do picia politu-

sąsiadów władze policyjne wszczęły ry. Rzepniccy są znanymi w okolicy al- ! Mane.zewski A ntoni z W-wy, Ma-
dochodzenie przeciwko Helenie Rzepnic koholikami i jak się zdaje, dziecko zo- kowska z W-wy, E lżbieta Hli. K rasie
kiej (Nowogródzka 63), która wraz z stanie im odebrane i ulokowane w  za- ka. w irz  Lo]li‘ 2e Szw ajcarii. Szym
mężem od pewnego czasu zmuszała kładzie dla chłopców.

PRZYWRÓCENIE STAREJ TRASY . N a w ja se m  trz e b a  d o d ać , że d e -  A ć T Ą T U I P  I  A  n n u n Ć f l  C a A D T f l U l C
  LINJI Nr. 1. m o k rac i. k tó rz y  o b ec n ie  idą  do OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
WH.NO. Od dnia 7 września r. b. b o ró w  z jis tą nr. 12, ząmierzali -  — — —  ■

kg sr^Zs^^T^ursTa^j róg początków ,o  w y b o ry  zb o jk o to w a ć . Śmigły zwytęt* Makabi 5:1 (4:0)
Witoldowej, „i. Starą, Giedyminowską, ponieważ s ą  tOW) 0 >ry > gmi y  Towarzyskie zawody piłkarskie, ia-s Śmigły, jako  całość był drażyną 
Sołtamską do kościoła Niepokalanego wyznaniowej a d la  m ch iJw estja kic zostały rozegTane \ vczorai pomj ę. i iepszą. Częściej i składniej g rał kom- 
Poczęcia . spowrotem tą  samą trasą, wyznania jest rzeczą obojętną. W  tk y  śniigłym a Makabi< zakończyły f binacyjnie, cz?ściej przesiadywał pod

bram ką M akabi i... celniej strzelał!

i pański W aelrjan  z Poznania, M ura- 
* kowska z W -w y, E lżbieta hr. K rasic- 
K aje tan  7. Poznania, dr. Ruktakow ski 
A leksander z Poznania, dr. K arp ińska 
A leksandra z Poznania.

1 NAUK A
'  Shelley 's In stitu te . Mickiewi­

cza 4 m. 12 — I I

skim na czele, 
i W połowie m iesiąca otwarcie sc 
: zonu T eatru  Muzycznego Lutnia, 
i — TEATR MIEJSKI NA POHU- 
! LANce. Przedstawienia Teatru Miej­

skiego na Pohulance. Dzisiaj, w nie­
dzielę na popoludniowem przedstawie­
niu (punktualnie o godz. 4 m. 15) po 

i cenach propagandowych, dana będzie 
■ po raz ostatni pogodna, wesoła i wzru- 
. szająca komedja Dario Niccodemi‘ego 

„Nauczycielka" w premjerowej obsa­
dzie zespołu z pp.: Wieczorkowską, 
Mrożewskim (główne role) Borowskim 
Chaniecką, Utmkiem, Puchniewska, Sie 
zieniewskim i W ollejką, w  reżyserji dy­
rektora Szpakiewicza.

Wieczorem (punktualnie o godz. 8 
m. 15) po cenach zniżonych, również 
już po raz ostatni dane będzie powtórzę 
nie arcywesołej i bajecznie milej kome- 
dji V, Starka ,/U'lOść już nie w mo­
dzie" w  wykonaniu pp .; ściborowej, 
Ścibora i Surowy.

tfomunalna 
Kasa Oszczędności

w Pińsku
u l. N a d b rz c in a  N r. 5 5 . T e l. 69

P r z y j m u j e  wkłady oszczędnościowe I płaci od 
5 do 6Vt proc. rocznie. Wkłady zabezpieczone są 
całym majątkiem i dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejmiku Powiatowego) w  Pińsku.

się niesjrodziewanie Wysokiem zwycię­
stwem wojskowych 5:1.

Do meczu tego ,Śmigły w ystąpił z 
liczną rezerwą b e z : Zawieji, Puzyny,
Drąga, Skrzypczaka, Browki i  Paw ­
łowskiego, k tó ry  w yjechał z reprezen­
tacją  Polski do Rygi.

Młodzi zastępcy wykazali wcale
ładną technikę, wnosząc jednocześnie 
do g ry  wiele am bicji i werwy. Taki 
naprzykład Iwańczyk, czy G inter mo­
gą już w przyszłym  sezonie z powo­
dzeniem bronić barw  pierwszej d ru ż y - . ki.
ny, jeśli pierwszy z nich potrenuje j Po przerw ie M akabi g ra  o wiele
biegi, drugi technikę. 1 skuteczniej, częściej atakuje, jednak

niptro — 7aT>isv — TEATR ARTYSTYCZNO - LI-
piętro. Zapisy j TERACKI „NOWOŚCI". Dziś niedzie- 

na  K ursy  ang. franc. niem. codzien-1 k q „ J ., ■ ’.. ------------  . . I ia b. 9. w dalszym ciągu inauguracyjny
M akabi g rała  bardzo nierówno. O _ od 11 do 13 1 od 6' ej 7' e3 wle_ program rewjowy p. t. „Frontem do ra

pomoc zadowoli- czor- K orespondencja handlowa i ste- i dości", który wstępnym bojem zdobył
nografja . —  W p is : 5 zł. 50 gr. C zes-, sobie publiczność.

ile jeszcze obroua i 
ły, o tyle a tak  je j walczył nerwowo 
i niezaradnie. Mamy tu na myśli szcze 
golnie pierwszą połowę.

Po rozpoczęciu gry, Śmigły prze­
siaduje częściej pod bram ką M akabi, 
stw arzając moc niebezpiecznych sy- 
tuacyj. M akabi broni się wypadami, 
ale w ypady te  nie są zbyt groźne. Do 
przerw y Śmigły zdobywa cztery bram -

ne 8 zł 50 gr.
2) Stypeudjum  do Londynu otrzy-

W ykonawcy z Hanuszem, Rćżyń- 
ską, Laskowskim, Boruńskim na czele, 
oraz znakomity balet Ostrowskiego na­
gradzane są frenetycznemi brawam. za 
wysoko artystyczne produkcje. Deko- 

s trza ły  Zajdla, N icberga i Antokolca racJe W. Zalewskiego świetnie podno- 
są niecelne i o centym etry piłka' mi- sz4 walory produkcyj scenicznych, 
ja  się z bram ką. O statecznie m ecz ' Codziennie 2 seanse o godz. 6,30 1 
kończy się wynikiem 5:1. Mecz sędzio ’ P  ^ d z ie le  i^ w ię ta  3 seanse o

wał bardzo dobrze p. Sznajder, k tó ry , ^asa’ czynna ^ - 'g o d z  5-ej, w nie­
słusznie nie zw racał nwagi na gwizdy dziele od godz 3-ej 
i p ro testy  wyrostków. L-wics.
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JUBILEUSZ
J .E .  ks. Metropolity Arcybiskupa

„N O W O Ś C I"
Teatr artystyczno-literacki

lokalu otworzyłaaJ^znów>”swe podwoje Romualda Ja łb rzyk o w s kie g o
rozwnchrzona wesoła Muza rewjowa,
tym razem oając program o wiele war WILNO. —  Komitet Obchodu i O godz. 18-ej w gmachu T ea-
tościowszy Od Widzianych poprzed- x _,e c ia  p  , £  Kg Arcybisku.  tru M iejskiego na Pohulance od­
mo me tv'ko przy ul. LudwisarskieJ 1 J J ! .
lecz przy ul. Ostrobramskiej. j pa M etropolity W ileńskiego R o - : będzie się uroczysta akadem ja.
nazwiska dySmró^TRewjf z u T f f i o i mualda Jałbrzykowskiego w W il- j W ejście na Akademję za  okaza- 
bramskiej.

Wilno już stęskniło za widowiska­
mi tego rodzaju. Paromiesięczna przer­
wa wygłodziła publiczność, żądną lek- 
kostrawnych przedstawień.

To też na otwarciu sezonu sala 
była przepełnioną na obydwu przedsta­
wieniach. Oklaski się sypały rzęsiste i 
— zasłużone.

Siły nowe, Ze starych znajo­
mych widzimy p. Boruńskiego.

Ukazanie się tej szczupłej, wysokiej, 
dobrze znanej wilnianom postaci, w 

pierwszym numerze programu budzi 
jzczerą wesołość. Jego pogodny spo­
kojny nienarzucający się humor wywo­
łuje salwy śmiechu i budzi doń sym- 
patję.

Dowcipny, wesoły, pełen tempera­
mentu p. Laskowski jako eonferantier 
Z niemniejszą werwą bierze udział w 
skeczach. Jego kontakt z publicznością, 
nawet przy śliskich tematach po­
siada umiar artystyczny i dobry ton. . . .  . . ,

P. Irena Rtóyńska zaprezentowała organizacje i społeczeństwo
się najpierw w umiejętnie, z wielką ek- złożą życzenia i hołd A rcypaste-
spresją wypowiedzianym wierszu Tu- 
w ima p. t. „Kobieta". Jest kultura ar- 1Z'0W -
tystyczna. I wszechstronność. W ske- n , d ]fi - - 17 - o0
czach widzimy ją  w rolach komiczno- UC1 S o a z - 10 ŁJ a 0  m in -
charakterystycznych, z których wy- w  swoim pałacu J. Ekscelencja b ę -
wiązuje się bez zarzutu. dzie udzielał audjencji.

Na specjalną uwagę i pochwałę za- >. 
sługuje p. K. Hanusz. Publiczność e n - ! 
tuzjazmowata się, zmuszając artystę do : 
ponownego ukazania się, co p. Hanusz j 
czynił chętnie, dając coraz nowy nu- 1  
mer ze swego bogatego repertuaru. Pra | 
cowat — dosłownie — w pocie czoła, j

min.
nie zw raca się do m ieszkańców , niem karty  wstępu, 
m. W ilna z apelem do w zięcia! W  dniu 1 -IX o godz. 18 
czynnego udziału w uroczysto- 30 w ileńska Rozgłośnia Polskiego 
ściach jubileuszowych jak również Radja udzieli sw ego mikrofonu na 
o udekorowanie dom ów w  dniu 8 10 -m inutową audycję okoliczno-

W terenie i ma torach
Mistrzostwa tenisowe Wilna WILNO, 6 września

W e czw artek w ieczorem  odpły­
nęli z Gdyni na statku m /s  „P ił­
sudski" do New Yorku pływacy 
am erykańscy, którzy ostatnio star-

ściow ą z okazji Jubileuszu J. 
Ks. A rcybiskupa M etropolity.

E.

W  związku z uroczystościam i

września r.b.

Nabożeństwo będzie odpraw io­
ne w O strej Bramie o god. 1 O-ej 
rano przez D ostojnego Jubilata.
Poczty sztandarow e, Duchowierist- jubileuszowe*™ J. E. Ks. Arcybis- 
wo i Przedstaw iciele W ładz zaj- kuPa M etropolity W ileńskiego 
mą miejsce bliżej cudownego obra Romualda Jałbrzykowskiego w Ar- 
zu (wejście od ulicy B azyljans- chidjecezjalnym Instytucie Akcji 
k jej) Katolickiej (ul. Zam kowa 6 ) o-

tiwarta będzie w ystaw a prasy ka- 
0  godz. 1-2-ej na Placu K, _dral- toIi-Ckiej w dniu 8 września r.b. W

Komitet Tumiejoiwly M istrzostw  Białegostoku — Szczawiński.
7'enisowych W ilna zawiadam ia, Nagrody honorowe dodatkowo' 
że poza zgłoszeniami, podanemi zostały zaofiarowane przez p. p. 
uprzednio, w płynęła zapowiedź prof. Jundziłł, Paw lasa, inż. Gro.- towali w Polsce, 
przyjazdu siedmiu zawodniczek i dzkiego, oraz zakład fotograficzny Przedstawiciel P A T  w Gdyni 
zawodników „Kresowji Grodzień- Zdanowskich. . ,  . . . „ .. ■ , , .
skiej“ w liczbie 5 pań, z miistrzy- Początek gier dzisiaj o  godz. 9.  ̂ Zb  w3Aviab z kiero-
nią G rodna p. D enisową na czele. Spotkania finałowe przew idział wnikiem zespołu amerykańskiego, 

Ponadto został zgłoszony mistrz ne są na niedzielę ipo południu. < który oświadczył, że Amerykanie 
,  bardzo są zadowoleni z pobytu ;w

WIECZÓR SPORTOWY w WILNIE
Wileński OZLA postanowił zor- ■ udzieli wywiadu na ciekawe tema- Kierownik amerykańskich pły- 

ganizowac ciekawy wieczór spor- ■ ty życia i treningu czołowych w aków Forsyth oświadczył, że 
towy z udziałem obecnego w Wil- zawodników świata. Dochód z wie najlepsze baseny posiada Polska 
nie trenera Petkiewicza; j czoru przeznaczony zostanie na

Petkiewicz na wieczorze tym ■ zasilenie ubogiej kasy Wil. OZLA, w W arszaw ie, Łodzi i Bielsku.

D ziś , w  niedzielą
W  WILNIE — Turniej tenisowy o czenie wyścigu W arszawa

lokalu zaś firmy „Bławat Polski mistrzostwo Wilna na kortach Klubu
(W ielka 28) od 6 do 9-go w rześ- Prawników. Pocz. o godz. 9-ej.
nia trwać będzie w ystaw a szat i WARSZAWIE
aparatów  liturgicznych. i ... .

, , ,  : , W um achu cyrku o godz. 12-ej mecz
W stęp na obydwie wystaw y bez bokserski W arta — Polonia.

płatny. Na Wiśle odbędą się regaty Oficer­
skiego Yacht -  Klubu Polski.

Zebranie producentów ryb
Balet p. Ostrowskiego na wysoko­

ści zadania. Cztery girlaski są bardzo 
mile i zgrabne, a prima — p. Irena To- 
polnicka zdumiewa techniką i wdzię­
kiem.

Tyle o poszczególnych artystach. 
Co zaś do repertuaru — skecze Hema- 
ra : „Idylla małżeńska" i „Co powi­
nien wiedzieć mąż“ — tryskały humo­
rem.

Piosenki I monologi świadczyły 0 
dobrym smaku wykonawców .

Program uległ pewnej zmianie zt 
względu na nagłe zasłabnięcie p. M 
Grabowskiej.

Dowiadujemy się, że stan zdrowia 
jej się poprawia. Życzymy prędkiego 
wyzdrowienia, spodziewając się, że w 
następnym programie ją już ujrzymy.

Omawiany program nosił tytuł: — 
Frontem do radości. Istotnie dał wi

Wilno. W  dniu 3 b.m. odbyło się dała ryb jeziornych, głównie sielawy 
walne zebranie Spółdzielni Producen- naroczańskiej i innych ryb, średnio po 
tów Ryb w Wilnie, zrzeszającej od 5 75 tys. kg. każdo rocznie, w cenach 
lat właścicieli gospodarstw stawowych 85 gr„ 81, 68,6 i 65,8 gr. w hurcie za 
Wileńszczyzny i bliższych powiatów 1 kg.

X7 , . W  innych miastach lokalne imprezy
Na boisku Polonii o godz. 10-ej — sportowe

międzykiubowe zawody lefckoatletycz- ZAGRANICĄ
ne W Białogrodzie — mecz piłkarski

Na Dynasach jubileusz 50-lecia W. Polska — Jugoslawja o puhar króla 
T .C. Program uroczystości przedsta- Piotra II.
wia się następująco: O 7.30 zbiórka, W Rydze — mecz piłkarski Polska

; Pochwalił on polskich pływaków 
j w stylu grzbietowym  Karliczka i 
J Lenerta, tw ierdząc, że m ają oni 

Radom *duze możliw°ści, lecz brak im 
W arszawa. i odpowiedniej techniki. O Bocheń-
W Łodzi dzień łódzkiego OZPN. j s.kim wyraził się  Forsyth, że n o -
W Poznaniu — pięściarskie mistrzo . , . , ,

Stwa Sokoła. S!ada on w s p am ałą b u d ow ę pływa
We Lwowie — tenisowe mistrzo- k ą  potrzebną do p ływ an ia  e ia s ty -

sty a ®kr,ęgu- czn ość  m ięśn i, le cz  p raca  jeg o  rak
W Białymstoku — bieg kolarski Bia . . .  , . . .  /  . .

fystok — Bielsk Podl. — Białystok. n ie  1 od p ow ied n ia . Zdaniem
Forsytha konieczne jest, aby pły­
wacy nasi srudjowałi filmy pływ a­
ckie w doskonałych wzorach.

Szrajbm anowi wróży Forsyth 
dużą przyszłość, choć technikę je-

z u- niem Forsytha trenerom naszym 
brak dośw iadczenia i dostatecz-

Nowogródczyzny.
W  ciągu ostatnich

członków na Dynasach, o 8.30 zam- — Łotwa i zakończenie międzynaro- 8 °  uw aża za prym itywną. Zda- 
knięcie mety plakietowego zjazdu ko- dowych zawodów hippicznych
larskiego, o 10-ej msza połowa na bo- działem polskich jeźdźców. 
isku, to 11 złożenie wieńczą na Grobie W Rumunji — bieg kolarski dooko

Spółdzielnia wybudowała szereg Nieznanego żołnierza. O godz. 11.15 la Rumunji z udziałem Polaków. nych wiadomości teoretycznych,
lat spółdzielnia basenów dla rozsprzedaży w różnych st,art wyścigu za prowadzeniem moto- w  Wiedniu — mecz finałowy Au- Fachowy trener usunąłby łatw o

rozsprzedała w Wilnie: w roku 1932/33 punktach miasta. Akcja ta jest dalej roz !^Wy/arsza w a" Sq i^3QS akademja &o °16 ropy ~~ SlaV‘a °  PUhaT srodkowei Eu~ techniczne błędy naszych płyjwa- 
— 81 tys. kg., w następnym — 83 wijana. j wielkie zawody torowe, o 17.15 zakoń-
tys. kg., potem 106 tys. kg., a w prze- Podczas gdy w roku 1932/33 ] 
szłej kampanji 1935/36 — 131 kg. kar- sprzedano w detalu około 22% ryb, to 
pi wartości zł. 28 tys. w roku 1935/36 rozsprzedano już 53%

Ceny kształtowały się jak następu- w detalu, wobec przewidywanego w 
je: 1.81‘/J, 1.77, 1.54 i 1.58,8 zl. za upalnym roku bieżącym dobrego w y - j HELSINGFORS. W  Helslngforsle 
1 kg. w hurcie, z czego spółdzielnia po- rostu karpi przewiduje się, za przykta- odbyły się we czwartek nńędzynaro-
trąca koszt frachtu kolejowego, doda- dem roku ubiegłego, umieszczenie przez dowe zawody lekkoatletyczne, gwoź-

Międzynarodowe zawody w  Helsingforsie

dzom dużo radości, wynikającej z e , tki magistrackie i 6% komisowego. spółdzielnię nadwyżki produkcji na ryn dziem progarmu których miał być
zdrowego śmiechu i beztroskiej weso­
łości. F. Wicz, ! W tymże czasie spółdzielnia sprze- ku warszawskim atak na rekord świata w biegu na 3

institut de beaute PARIS*PIACE VEND0ME

N i e z sluważotty. •itm
BUM PORZUCONYCH OZIECI

Inspekcja
Onegdaj przybył do Wilna na in­

spekcję z W arszawy dyrektor Depar- o m  
tamentu Opieki Społecznej p. Nakonie-
cznikoff.

? . Nakoniecznrkoff łącznie z naczel­
nikiem Wydziału Pracy, Opieki Społ. 
i Zdrowia urzędu Wojewódzkiego dr.
Rudzińskim oraz kierownikiem Oddzia­
łu Opieki p. radcą Trockim wyjeżdżał 
do iPodbrodzia, w  okolicach którego 
jest zorganizowaną kolonja zastępczej T ak często się zdarza, że nagle WIZYTA U ROCZNIAKÓW , PRACOWNIA SZYCIA 
opieki rodzinnej nad dziećmi siero- jecjneg0 dnia idąc ulicą podnosi- J JJ DWULATKÓW ' P fzy zakładzie mieści się bo  -

" W  to nowy rodzaj opieki, polega- my 1 spostrzegam y coś no- ( wiem pracow nia czm niczo  - kra­
jący na tem, że dzieci są oddawane do wego. Fragm ent muru, dom, drze w  sali roczniaków małe figurki wiecka. P racow nia ta przyjmuje
poszczególnych rodzin, gdzie się znaj- wa, których nie widzieliśmy ni - dzieci pełzają po podłodze w  nie- j zarrn >vrienia huitow ne na ubrania,
dują pod stalą opieką doświadczonych gdy —  mimo to, że ulicą tą  cho- bieskich sukienkach. W obec .wielkiej konkurencji,
instruktorek. dzimy już wiele lat. U dwulatków  grom adka biega f SiostrY ubran ie poniżej m -

Po powrocie do Wilna p Nakome- j akim niezauważonym  domem ;uż j rezonuje. Ciekawe snoirzenia ż**wej ceny- Naprzykład uszycie
im”  !£ilsudskieąoC zT T nT o- przez ^m ieszkańców  W ilna je s t  p a d a j ą  na „nowe tw arze" gośc. J^odatlSSi w ynosi 9 ? ^ ^ °
kołem, bursę dla młodzieży szkól śre- w łaśnie dom D zieciątka Jezus na W zbudzają strach.... M ały Jurek z dodatkam i wynosi 90 groszy,
dr.ich,’ prowadzoną przez Związek nbcy Subocz. —  Prz.ytułek dla p o  UCie k a  do kąta i krzyczy. P ró żn o ' a».t
Pracy Obywatelskiej Kobiet oraz b u r- . rzuconych dzieci. —  pociesza go Siostra. Bezskutecz - KUSKA O LOs YYYLHOWAN
sę dla dziewcząt, prowadzoną p rzez! Nie chc m6wić że n je w jdzimy nie uśmiechamy się do niego. Ju- j KÓW
Zgromadzenie Pan sw. W incentego a CTn nmtvr7niV 7rł.dpka, hnw ipm  rek nie chce gości!! ' i VT. A , . . . .

Nie na  tem polegają jedynie

kim. Niestety, padający deszcz I brak 
na starcie Lovelocka i Solmittena u- 
niemożliwły powodzenie tej próby.

W  biegu na 2 mile zwyciężył Hoec- 
kert w  czasie 9:09,6 sek. przed Mae-

ków. Następnie Forsyth obiecał, 
że po przyjeździe do Nowego Yor 
ku spisze siwloje uwagi o polskich 
pływ akach i prześle je Polskiemu 
Związku Pływackiemu.

O treningu przedolimpijskim 
am erykańskich pływaków  udzielił 
Forsyth ciekawych szczegółów. 
Pływali oni dziennie przeszło po  2 
km. Obecnie po powrocie do Ame-kim, Jonsohnem i Iso - Hoilo.

W  oszczepie zwyciężył Nikkanen —■ | ryki m ają wypocząć, pływ ając c o -
72’5J! ml , , . i dzień „tylko 400 ,ntr. dziennie".

Na dw a dra przed omawianymi za- , .
wodami czekowi lekkoatleci fińscy = Zawodnikom  amerykańskim p o -  
startowali w  Tammerforsle. R ozegrano; dobał się statek „Piłsudski", szcze

'A ż ^ r
H ot-kertem  8:45 sek. i Maekim. (statku  basen pływacki.

Wyniki raidu motocyklowego
Wilno —  Białystok— Wilno

W  dniu 30 sierpnia r.b. odbył się 
zorganizowany przez W ileńskie T-wo 
Cyklistów i  M otocyklistów ra id  moto- 
cyl :lowy W ilno - B iałystok - W ilno na 
trasie  532 km.

Pierwsze trzy  m iejsca zdobyli:

J a n  Maksimowicz z W.T.C.M. przed 
W iktorem  M aracewiczem z K.M.Z.S. 
i  Leonardem Palewiczem z W. T.G.M.

K om andorem  raidu  był p. J a n  Brzo 

zowskL

G ram y w  bridge‘a
Lekcja Nr 4

Paulo przy ul. Zygmuntowskiej Nr. 4, optycznie. Już zdaleka bowiem rek nie chce gości!!
dom zatrzymań nieletnich włóczęgów uderza nas jasno - szary  ton ka- r»nW A żN F“ P 7 T F R D I  a TR I 
przy ul. Rossa i wiele innych zakła-' mienia. Przyciąga uwagę figurka „ODWAŻNE OZ EKULATKI

dów wychowawczych, wchodzących św iętego W incentego a Paulo. J
■ ' Zupełnie inaczej jes t u cztero -

latków. Kiedy wchodzimy do sali 
panuje tam ruch. Dzieciaki b iega-

ciężkie dni zakładu.
Brak pieniędzy zmusza M agi-

w zakres jego resortu. (x)

CHLEBA DZIECIOM!
ZAKŁAD DZIECIĄTKA JEZUS

nie
Dnia 14 czerwca r. b. w  lokalu T-w a 

Opieki nad dziećmi odbyło» się Widne j dZimy. Jasny ukwiecony korytarz się,
zebranie Komitetu „Chleb dzieciom . , biegnie wzdłuż budynku. Czyste, I dzieci zbliżają się do  nas. Przytu
r d o T w .  3̂ .  wykazało, iż w'dwu- lakierowane ściany i podłogi p rzy ' łają do  rąlc
nastym roku istnienia dochody Komhe- pom inają wyglądem swym naj -  Jaka skoda, że me wzięliśmy ze
tu  wyniósł zł- 5-465,33. kosztowniejszą klinikę. Z tą  rożni sobą cukierkó,w.

W  okresie sprawozdawczym wyda- , cą oczywiście, że |  czystości tej i M niejsza jednak o cukierki. Pu­
no Łt-pcmi g schronEkom vdlepslon. -  h.gjeny korzystać tu m ogą w szyst cułowaJfe „J,arzyczkl malc6w świa
4^39  zl. I na obiady dla dzieci bied- kie dzieci najbiedniejsze i opusz -  . • h . ■ . „■
nej inteligencji 700 zł. -  Razem zł. czone J F dczą nam, ze moe brak im tu m-
5975.85.

Komitet „Chleb dzieciom" f»wsłał\ 
przed 12 laty pracy swojej de przery- ; 
wa, chociaż dochody maleją. Jak w

SALE NIEMOWLĄT

ty przez X na stół, partner grającego, rze i conajmniej dwa górne w  cztero- 
w tym wypadku B., wykłada wszyst- karłowym.
kie swoje karty otwarte na stole, jest, 5) „2 bez atu" zgłaszamy, mając 
bowiem, tak zwanym dziadkiem, albo 18 punktóv przy przytrzymaniu w 
stołem i musi biernie przypatrywać trzech kolorach. Jest to tak zwana od- 
się grze, rozgrywanej przez partnera. zywka forsująca (odzywka z przesko-

Przed przystąpieniem do licytacji wiedzieć partner, zgłaszającego „ I w
wiedzieć należy parę wstępnych wia- kolorze"
domości o rozgrywce. Rozgrywającym I) Posiadając w karcie mniej, niż
jest w bridżu, czy kolor jest grany, 11 punktów i pomocy w atu, to znaczy

. nie odgrywa roli fakt, że ostatni ten najmniej trzecia blotka, lub drugi ho-
stra t do radykalnych posunięć. Za ko|or wymieniał nasz partner. nor, należy spasować.
rząd M iasta nie może utrzymać Wobec trzech pasów, gracz A mu- 2) Mając II punktów i pomoc w 
w szystkich dzieci w Zakładlzie. si grać „2 pik", po licytacji, jak niżej: atu, zgłaszamy „2 w kolorze", zgłoszo-

n /  -A' ■ „ ^  ~ iu nnnknln sali w i e d z i e  śm W h W ysyła iwlięc je na wieś, daje bez X. B. Y. A. nym przez partnera.
W ejdźm y więc do w nętrza. Za J4 • ? > r05 0tnym, którym płaci 15 zł. mie 1 karo 1 kier pas l pik 3) „1 bez atu", mówimy nie mając

pociągnięciem dzw onka rozwieram zamieszanie i w rzaw a! W ejście . 2  utrzymanie jednego' 2 karo 2  pik pas pas pomocy w atu przy 12 punktach w
ją się ciężkie drzwi furty. W cho- nasze jest atrakcją. Nikt tu nie boi utrzymanie jeanego ^  karde.

  e:„ „ 1.  płacze. _  Przeciwnie, D obrże, gdy dziecko trafi do .Za.g r X - St^d ztasada: Pierwsze ?  ’.’2 ^  ko^ ze" ,m?iłC
Hnhrurh ludzi lakże rzesto  hinra wyJscie> tak zwany strzał> ma g1"302 w karcie 11 Punktow 1 kolor. nadający dODrycn mazi. jakże często, Diorą sjec]zący na jewc ocj rozgrywającego, się do zgłoszenia, czyli 1 honor górny
je w, opiekę nieuczciwi ludzie, aby p0 wyjściu, czyli wyłożeniu jakiejś kar- i jeden niższy w piędokartowym kolo- 
tylko owe 15 zł zarobić.

W tedy przyzwyczajony do w y­
gód malec głoduje i poniewiera 
się w  brudzie.

P raca ofiarnych Sióstr idzie nie 
Ciężka sytuacja zakładu stety na marne, 

nie dochodzi do beztroskiej głów- U ratow any w okresie niepiowlę
ki dziecka. cym człowiek, ginie później w

złych warunkach życia.
ZŁE CZASY DLA ZAKŁADU Ze schludnych sal wieje na nas

dziwny spokoj i pogoda.
. . .  . „ . Rozmawiamy właśnie zi Siostrą Na łagodnych twarzach opieku-

rywać, a nieść pomoc schroniskom. - kach i płaczą, skoro tylko przyj- p r7płr>*nna 7qkłqdu Po now sts nek rvsuie sie troska-
W ybrano zarząd w  składzie: prezes dzie chw ila posiłku. A jednak gdy zakładu, po  .powsta - nek rysuje się troska.

dr. F. Swieżyńsld, wiceprezes pp. He- ra trzym y  na rząd czystych posłać ^ lu j 8,63 rokp k lasztaGr. S ióstr „Nie wiemy, na które dzieci par­
em  W ańkow iczow i W anda Wojewó- yuw jja jace s ję piastunki sio Szarytek w W ilnie zamknięto. dnie dzisiaj wyrok, które z m a -
dzka, skarbnik p. Antoni Głowiński, -  ’ J0^ UKaczki, cieszymy się W  1921 r. powróciły one do lei!stw  f Ó\dą właż>'cie bez °P ieki’

- źe te małe istotki swego dqmu, ale zupełnie bez pie ktore t y  l0S odda w r?ce n ,eP ° ‘

S w  d ° zrUjn0rVanyCh ZUp6łnie, WWsnzystko to dzięki ogólnej bie-
Przeszły one często fantastycz- r ' idzie i ogromnym trudnościom ja - .  , . . . . . .  . . . . . .  .

..............................  ne koleje. Przew ażnie dzieci do -  Utrzymanie każdego dziecka fi- kie ma M agistrat. trefle: x x x. kar.0:£  W' kier: K D'10- , ^ zwłf^'«>!aw;*1HISnilHffllllHHIIIIHlIfllnlłnilBIlaP i t i t  j  i■ .-« 7 no  ___ . J , i -  . ® . ą *?_. . ^ pik: A. W. x x x i łokształt kart i pozwalającej dohcyto-
iiiwDwiiiniinHm starczyła zakładowi policja, Zna^ nansuje teraz M agistarat, płacąc A może tez i dlatego, ze prze- ^ odzywka 1 olk Wać się do gry kończącej manszę. lab

D r .  m e d  M .  B U R A K  leziono ie w sieniach domów, za niemowlę 33 zł. miesięcznie, a chodąc koło szarego domu Sióstr j trefle. A x x karo; k. D. x robra, albo też d> rry premiowanej.
■ Przyniesiono z krzaków  w ogro - 24 zł. za .dziecko od trzech lat Szarytek, myślimj najczęściej o i kier: d. W. 10. x x x pik: x ! Dalsze wykłady teorji brydge'a za­

dzie zakładowym. Małe —  zzięą- wlzwyż. Poźostałe wydatki, jak czerń i,nne,m. Nie iwtidzimy go. I nie odzywka 1 kier ’ m ieszc^ć będziimy systematycznie 3
nięte —  pół żywe. pranie, utrzym anie domu, perso -  wnikamy w życie małych siero - p rzez x oznaczamy małą kartę (biot- razy tygodniowo, w  nfodzwlę, środę i

T u dostały  opiekę i dach nad nel, Siostry opłacają same. Zara- tek, którym niekiedy możemy po- kę) piątek,
głow ą —  żyją. biają one na to szyciem. móc. is. , Cóż ma prawo i obowiązek odpo- Uga

7 * m  roku za- j Takie wydawało by się p r0 ,  
padła uchwała i znając ofiarność społc- Sala dla noworodków. Małe ciałka 
czenstwa wileńskiego — pracy nie prze leżą praw ie nieruchomo w łóżecz-

członkowle: pp Mar ja Tupalska Ja 
dwiga Łukowska, Helena Nowicka i wewnętrznie, 
Ameda Unl^chowska. Skład komisji uniknęły śmierci, 
rewizyjnej p. Mar ja Kubicka dr. Lud­
wik Łukowski i p Antoni Sawicki.

Cbareby wewnętrzne.
Specl. łerei, nrzem ltty miterji. 

P o w r ó c i ł .
Za walna 16 Tel.564 Przyjm. 8— 10, 4—6

ODZYWKA „1 W  KOLORZE"
Dla zgłoszenia odzywki „1 w  kolo­

rze' treeba mieć w  karcie 18 punktów; 
przy plędo karłowym  kolorze zgłasza­
nym, musi w  nim być minimum 2 ho­
nory, z. tego 1 górny (punktowany!, 
przy czterokrotnym kolorze zgłaszanym 
wymagane jest posiadnie w  nim naj­
mniej 2 górnych honorów.

Przypominamy, że karty są pwnkt.: 
As — 7, Król — 4, Dama — 3 punkty.

Przykłady odzywki „I w  kolorze": 
trefle: A, D, x karo: A. K, W , 10, 9 

kier: x x x  pik: x x

kiem), wymagająca dalszej licytacji.
Wprowadziliśmy tu nowe określenie 

„przytrzymanie", króre oznacza taki u- 
ktad karty, w którym można liczyć na 
jedną lewę, naprzykład: A Kx. Dxx. 
Wxxx

6) „3 w kolorze" zgłoszonym przez 
partnera meldujemy, mając w  karcie 
minimum 15 punktów przy wybitnej 
pomocy iw atu, najmniej cztery blotki, 
lub trzeci górny honor

7) „3 w kolorze" własnym mówimy 
wówczas, kiedy posiadamy samodziel­
ną odzywkę „I w  kolorze".

Dwie ostatnie odzywki (punkty 6 i
odzywaa i karo 7) są również forsujące i wymagają
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Za k ła d a m y sady
Zgodzimy się chyba,-wszyscy na dzkie, Ananas Berżeniecki i Sza- 

S to, że piękno idzie często w p a- ró,wki. Zimowa Antonówka, Pepi-

„Merkuryusz Polski11 j W tej rflbfyce zamieszczamy najcelniejsze w zg lę -'i2Pomówimy w ię ? d z is ia j o tem, S a l T r S h ó w k a ^ 6^ ’ K° SZ_

Herr doktor Goebbels zaatakowany przei Nasz Przegląd, aw*prasle ^ p ^ k le i^ N t^ o p a tru Je m ^ k h '* ; sLach A wiec ° (Śfesora^refcSSue”
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzle-No i stało sięl Nareszcie Titulesco dniejszy, ani bardziej szczęśliwy,

ustąpii. Prasa żydowska atakuje nie- Ma teraz awif drog albo zniena-
mieckiego ministra propagandy, Goeb- widzieć ludzkość, odsunąć się od wszy- 
ńelsa, jako rzekomego sprawcę kata- stkich, żyć ze swem kalectwem w odo- 
strofy. Bo też dla Malej Ententy jest to sobnieniu, zgorzknieć, jednem słowem 
prawdziwa katastrofa, lecz ile mieści skapitulować, albo też walczyć niety- 
się prawdy w dowodzeniach gazet ży- le o byt, ile o Drawo do szczęścia,
dowskieh i jaką rolę odegrał Goebbels Goebbels rozpoczyna walkę i to w
w obalaniu ministra Titulesco, nie spo­
sób narazie ustalić. „Nasz Przegląd'" 
pisze:

„Hackenkreuz zaczyna już świę 
cić poważne triumfy w  Rumunji.

w warunkach wielce niesprzyjających, 
w roku 1918, po klęsce Niemiec. Ułom­
ność nie pozwoliła mu wstąpić do 
wojska, jego koledzy, jego przyjaciele 
wracają właśnie z frontu. Niektórzy z

lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
:zęsto będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, Jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy teljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Nie trudno zrozumieć, w jaki s p o . nich są zdemoralizowani, lgną do spar- 
sób do tego doszło. Działa tu z a - , takowców, inni z a ś  milczą i usuwają się W Alpach bawarskich. Jedzie i szosc rasy germańskiej, rasy b'ondynow

szukali dla Niemiec wyjścia z chaosu, wiający. bieskich, lecz piwne. Cerę ma też zick-
Ten drugi zwal się Hitler Okazuje się, że „mały doktór" umie ka oliwkową, co razem tworzy typ -a-

przemawiać do tłumu. Coprawda, tłum czej południowy, w każdyb bądź ra, /e
PIERWSZE KROKI berliński nie jest wybredny. Goebbels, nie germański.

W roku 1922 Goebbels zaczyna opowiada więc o zmierzchu kapitaliz- Ale, jak powiedzieliśmy wyżej, Ber-
stawiać śmielsze kroki na nowej dlań ni mu, o bliskim triumfie pracy, o sprawie lin nie ma pojęcia o humorze
wie politycznej. Obraca się między mło chiwym podziale zarobków. Mówi to

, dzieżą Nadrenji, pozyskuje sympatyków samo, co pierwszy lepszy socjalista 7 PROPAGANDA
dla

równo ręka dyktatora ekonomiczne 
go Trzeciej Rzeszy, dr. Schachta, 
jak i czarna, sucha rączka małego 
dr. Goebbelsa".

Goebbels jest mały. Ale dlaczego 
czarna?

DWA] WROGOWIE

Byli to dwaj nieprzejednani wro­
gowie: pucołowaty eunuch Titulesco 1 
chromy słabowity Goebbels. Jednostki 
wybitne, indywidualności silne, talenty 
nieprzeciętne. Na obu spadały obok po­
chwał przekleństwa i oszczerstwa.

Daudet nazwał ministra Trtuie- 
sco „największym szachrajem XX wie­
ku". Co do Goebbelsa, to  przeciwni­
cy nie szczędzą mu epitetów rt .rtiie 
malowniczych, ł tego nie da się unik­
nąć.

Ustąpienie Titulesco jest ciosem, je­
żeli nie śmiertelnym, to niezwykle bo­

lesnym dla filosowieckiej konstelacji 
politycznej w Europie. Obok Benesza,
minister Titulesco był najwierniejszym cuskie wydalają go przemocą z zagłę- go zła, korupcji, nędzy i upadku Nie­
przyjacielem Moskwy, byt wyjątkowo bia Ruhry. Bez straty czasu Goebbels miec.
zręcznym intrygantem, byt popularną f zabiera się do redagowania tygodnika W mowach swych i pismach Goeb- 
postacią w Genewie, gdzie stale cza? propagandowego w Dusseldorfie. Tam bels gloryfikuje czystość rasy germań- 
spędzał w towarzystwie p. Litwinowa, j zawiera znajomość ze Strasserem. O- skiej. Zagadnienie roztrząsają gazety,

Titulesco wyraził zgodę na p rze lo t' pracowują wspólnie program narodowo a tłum chciwie czyta,
wojskowych samolotów sowieckich nad , socjalistyczny. D D zcum A T
, _ . . . . . .  . ___x_.     | M.n.A.nn o l „ ____ J„ rKM lW KOl

Propaganda r°hda postępy* zbliżał wiście trudniejsza od krajowej. Ale 
kach Nadrenji i innych” miast’ Niemiec, się dzień przewrotu. Pewnegn wieczoru w tej dziedzinie min. Goebbels okazał
Wszędzie mu odmawiają. Tymczasem na? L rlinem zajaśniała łuna. Panł się Się mistrzem. Świadczą o tem alarmu-
Hitler dostał się do więzienia. . Rel^hstag" , . jące artykuły w prasie żydowskiej -

Ciąg dalszy znamy. Wypadki poto- („Nasz Przegląd", 27. VIII). Podobni 
W  BERCIITESGADEN czyły się z ogromną szybkością. Zwy- cała Rumunja jest już pod urokiem

Czasy są niespokojne. Zbliża się je- cięstwo hitleryzmu, proces lipski, wy- swastyki. Być może, zaczekamy Na

w cień. Narazie głos ma rewolucja. spotyka tam Hitlera', którego właśnie o niebieskich oczach, ludek ten był zaw 
Niewiele -brak iwało aby Goebbels wypuszczono na wolność. Spędzają ra- sze i jest pozbawiony poczucia hu- 

przylączył się do komunistów. Stało zem kilka tygodni, omawiając dalszą moru.
się jednak coś nieoczekiwanego. Pe- kampanję. Stronnictwa- jest już dość Albowiem minister Goebbels, który
wnego wieczoru, siedząc nad kuflem sillf  ’ posi ida zwolenników w całym tę teorję spopularyzował za pośredni- _ _ __ _________________ _
piwa w- Monachjum, Goebbels wszczął kraju, chodzi o to, aby pokierow ać pra- ctwem mnóstwa wydawnictw, niczem błek zapewnić zdoła nie2ły do- na odzie znajdziemy wielka” róż- 
rozmowę z ubogim człowiekiem, który, Goebbels obejmuje placówkę w me przypomina ideału czystości rasy. chód IWłaścicielom ogrodów  norouność odmian
jak się zdaje, nie miał nic prócz starego Berlinie i od tej chwili jego sukcesy Nie jest barczystym blondynem, lecz lesień jest najlepszym  okresem :
munduru. Obaj byli zdesperowani, obaj W  mnożyć w sPosób zadzi'  zakładania sa d ó w . t A TERAZ ESTETYKA

i

sadach owocowych.
■(ogród owocowy daje nam bo- go nadają się do celów handlo 

wiem ładne entourage domu. Jed- wych.
nocześnie zaś korzyść handlową. Nie potrzebuję zaznaczać chy -

Słusznie nazwał ktoś W ilensz- ba. że drzew ka sprow adzane z 
czyznę komorą owocową Polski, centralnej Polski, a więc z waru-n 
L kresów .wileńskich wędrują po- ków łagodniejszych klimatycznie, 
wiem owoce, a szczególnie jubł - jhe nadają się na nasze gleby, 
ka, do centralnyclh i zacnodr ich Pierw sza bezśnieżna i mroźna 
wojawlóditw kraju. B- Nietylko zim a  zniszczy je doszczętnie,
do centralnych województw, lecz T o też sadzić musimy jabłonie
i zagranicę. wyhodowane u nas, na północy

Złożyła się na to  p raca wielu kraju, o podkładce —  dziczki —  
pokoleń. Dzisiaj zaś w dobie po- tu te;szym.
stępu wiedzy ogrodniczej spodzie Skoro tylko pierw sze liście spa 
wać się należy, że ojwocarstwo r a  dną z drzewa, możemy do roboty 
sze stanie na wyższym niż dotych tej przystąpić. Tym czasem  za- 
tz a s  poziu m e. mawiać już jnożna drzew ka w

Szczególnie pielęgnowanie ja  - Syndykacie Rolniczym, ul. Zaw al-

JAK WYGLĄDA SADZENIE 
DRZEWEK OWOCOWYCH?

i Jeśli mówić mam o estetyce, 
; wspom nę ty lko  o obsadzaniu sa- 
dów.

i ty ta n ie  to dosyć ryzykowne dla t Dawniej ogród owocowy tonął
| dziennikarza. Zwracam y się więc w cienj.u. W ielkie lipy i roz-

przyczem,
Wodo W pi ooiuna A. I/UIKIIOW Z.CIC.Z.J 1 ICl 1 VOOiV_ UUi7iU »*v*»TWj uiy- “ _ ■ _  \17’1 ' ' I ł L.r >

Francuzi zajęli prawy 'brzeg Renu, tychczas niespotykane. Dowodzi, że ra- książki na złe i na dobre. Z jego rożka- M  W ilen szczy zn ie  p. K ryw ko , k to  j O g ró d  tak i b y ł sy n o n im em  źle
zagłębie Ruhry, panują nad zakładami sa aryjska jest najdoskonalsza, że zu palono w Niemczech dzieła na sto- re  po liczą  nas w sp ó ln ie  o  tecrtm - ; w ie trz o n e g o  m ie sz k an ia . P e łn o  w
Kruppa. Goebbels otrzymuje rozkaz za- Niemcy są istotnymi przedstawicielami s*e> z je£ ° rozkazu zamykano gazety i i ce sadzenia. * nim było szkodników i bakterii.___
kładania komórek partyjnych w strefie tej rasy. Dowodzi pozatem, że rasą naj- zakładano nowe wydawnictwa. ;. Drzewka sadzim y system em  ale ‘ Pełno chorób
okupowanej. W roku 1924 władze tran- podlejszą są semici, sprawcy wszelkie- ^  Według statystyki, poczytność w j0wym W kiwladrat, luib w  piątkę. Poza pielęgnacja drzew

:eciej Rzeszy zmalała. Mniej ukazu- Zależnie od warunków  ek-olo- i -Trzeciej Rzeszy zmalała. Mniej 
je się książek i mniej jest dzienników CJjcznvo j1 
w sprzedaży. Odpowiadają na to entu- & * ’
zjaści, że nie ilość należy oceniać, lecz 
jakość. Być może. Wobec tego pocze-

OW OCO-

skrawKiem terytorjum rumuńskiego. ' Napróżno Goebbels stara się umie- 
przez co umożliwił stworzenie baz lot- ścić swe artykuły w wielkich dzienni 
niczych na Rusi Zakarpackiej i na Sło- 
waczyżnie. Paktował pozatem dyskre-

kamy nieco, bo na ocenę potrzeba cza­
su.

Propaganda zagraniczna jest oczy-

wyznaczam y 
niemi odległości.

A więc przeciętnie od 15

wych, oczyszczaniem ich z robac-

d-o
25 metrów.

tnie na temat ewentualnego przemar­
szu armji sowieckiej przez Bukowinę. 
Wszystko to budziło w Bukareszcie 
zrozumiały niepokój i ostatecznie p.

między | (wa j opryskiwaniem, myśleć nale 
ży i o przewiewie.

Na ten cel nadaje się nowopo - 
. . . .  . . , myślany „żyw opłot" z leszczyny

W  warunki ch uboższych gleb wielkoowocowej, którą sadzimy 
i stanow isk drzew a rozm ieszcza- w kilka rzędów w 3 mz
my w odległości 9 do 12 m. trów  rząd od rzędu.

Zarum zabierzem y się do sadze Sposób ten jest równie ładny i 
ma drz9vyek, przyszykować m usi- 0 wiele zdrowszy dla naszych 
my dół głębokości 50 om. —  sze- drzew . Rozstrzelone wiairy nie 
lokosci dowolnej. niszczą i nie zrzucają owoców.

Dół ten napełniamy odchwasz - „Luft", pierw szy warunek higjeny
Titulesco' ?. trzaskiem wyleciał z rzadiu "ień l925 . roku' Goebbels otrzymuje rok, ekscesy. Ludek berliński, zaczyta- razie stwierdziliśmy, że Titulesco usta- Czoną ziemią, oraz dodapiy 2, lufo niesprzyja rozwojowi szkodników

Wobec tego, że i emigracyjna pra 
sa niemiecka łączy ostatnie podróże 
min. Goebbelsa ze zmianami w Rumunji 
przypomnijmy sobie kim jest rzekomy 
sprawca zachwiania Małej Ententy.

GOEBBELS W ROKU 1932.

Filip Barres w książce „Sous la vo- 
gue hitlerierme" opowiada co następuje:

„Dwudziesty dzień marca 1932 ro­
ku, około godziny pierwszej, przed gma ■ 
cheir Opery w Berlinie. Kończy się j 
właśnie uroczystość ku uczczeniu pa- j 
mięci zabitych podczas wojny. Tłum j 
wstrzymywany przez „schupo", żegna 
szefów rządu, Htndenburga i Hitlera, 
którzy odjeżdżają. Zdawałoby się, że 
to już wszystko. Ale na placu stoi je­
szcze piękna limuzyna granatowa strze 
żona przez oficerów S. S., ubranych w 
czarne mundury. Samochód rusza, zda­
je się, że v, kierunku Opery, wszyscy 
ta ir spoglądają. I nagle rozlega się 
krzyk chóralny, a thim biegnie, napie­
ra, aby oowitać małego człowieczka w 
czamem ubraniu, który ukazał się na 
progu ..“

Ten mały człoweczek, kulejący, cho 
rowity, był Józefem Goebbelsem.

JEGO PRZESZŁOŚĆ

Goebbels urodził się w roku 1897, 
w miasteczku Reydt, nad Renem. U- 
rodzil się kaleką. :Po ukończeniu szkoły 
początkowej dostaje się do gimnazjum, 
następnie, przy pomocy osób postron­
nych, studjuje w Bonn, we Freibergu, 
w Monachjum, v. Wilrtzburgu, w Ko- 
lonji i Berlinie. Zyskuje tytuł doktora, 
przez co nie jest ani bogatszy, ani ła-

list, wzywający go Jo wioski Berchtes- ny w wydawnictwach głoszących wyż- pił( c0 dla nas jest ważmcjsz

Z pobytu gen. Rydza-Smigłego Me Francjf

o łopaty przegniłego nawozai. drzewnych.
G dyby gleba, na której sad zakła- To chyba wszystko. Dziełka, 
dam y,okazała się piasczysta, dorzu które przeczytałam, upoważniły 
cimy do niej kilka łopat gliny, lub mnie do zabrania głosu w kwestji 
próchnicy. ' sadzenia drzewek owocowych.

Następnie przycinamy zranione ) W ielkie ich transporty już na - 
korzenie drzew ka prostopadle do pływ ają do Syndykatu Rolniczego 
osi. A drzewko wsadzam y do przy w W ilnie na ulicy Zawalnej. Gdy- 
gotowłauego już dołu. 1 by ktoś miał «jaiaeś wątpliwości,

W ybierając sadzonki, nie kupuj należy zwrócić się listownie do 
.my nigdy dużych, starych i gru,-) biura Syndykatu, który wątpli-
bych drzewek, lecz decydujmy się 
jedynie na półpienne, nie wyższe 
niż 20 cm. Odpowiednio do tej wy

wosci owe wy]as ni.
Uświadomienie, że handel i 

przemysł owocarski na kresach
sokości dobierzemy koł Będzie ma tak wielkie możliwości rnawo

Zdjęcie przedstawia widok ogólny zmotoryzowanych jednostek armji francuskiej, defilujących w Nancy pized 
gen. Rydzem - Śmigłym. Na prawo pomnik króla Stanisława Leszczyńskiego, księcia Lotarvńskiego. Według
otrzymanych depesz, rewja, którą odebrał w Nancy nasz Naczelny Wódz była największą i najświetniejszą jaką

to miasto widziało od 25 lat.

on jakby opiekunem tego drzew ­
ka. Koł taki- musi być niezbyt wy­
soki, a więc sięgać powinien po­
niżej korony drzewa.

Skoro rzucimy już ostatn ią łopa 
tę ziemi pod posadzene drzewko, 
pam iętajm y w tedy o tem, aby zie­
mię wokół niego mocno udeptać.

JAKIE GATUNKI JABŁEK SA - 
DZIĆ NALEŻY?

Udajemy się znowu do  rad łacho 
wców. A iwięc pana profesora 
Hrebnickiego (byłego profesora 
Instytutu Leśnego w Petrogradzie) 
i podajem y za nim nazwy odmian 
jab łek

i W  pierwszej linji idą jab łka  letnie 
I A więc Białe słodkie (cukrowe li­

tew skie), Papierów ki i Borowicz- 
ki. Jesienne Grafsznynki inflan-

ju spowoduje bezsprzecznie, roz­
szerzenie się sadów  już założo - 
nych, oraz tworzenie się nowych 
szkółek, których mamy w dal - 
szym ciągu zamało -na W ileńszczy 
źnie.

Nie będziem y bowiem  cierpieć 
nędzy, skoro tak wielkie bogac­
tw a rodzi nam ziemta.

ir. saw.

„FUNDUSZ OBRONT MORSKIEJ nuri 
być uważany za równolzpły z FUNDU­
SZEM OBRONT NARODOWEJ: każdy, 
kła akłada ofiary na obronę morikck 
dopełnia tom zamem obowiązku oby­
watelskiego względem F u n d u iz i  

O b r o n y  N a r o d o w e j "
CE ośw iadczenia, z ło łonego  w dniu 29  VI 1 9 3 0  
p r z e z  g e n . d y w . K  S o s n k o w s k ie g o , P r e z e t o  Z a -  

rząd* FOM, W imlaniu P razesa Rady Mlnlfłrów).

JERZY WYSZOMIRSKI

TRUD PRAWDY
47)

PowleśC
—  Mamo, dlaczego ja  się bałem, dlaczego'-' Powiedz, dlacze 

go? Jakiż ja  byłem głupi i podły.
Począł go ogarniać dreszcz i płacz, lecz musiał się zdobyć je 

szcze ;na jedno pytanie, i sarn dzi|wił się dlaczego je zadał i dla - 
czego głosem spokojnym, poprostu jakby chodziło o wiadomość 
obojętną. Ale za tem pytaniem kryła się wielka troiska i niepokój, 
i nieprzytomne niemal pragnienie, by usłyszeć odpow iedź prze - 
czącą. Zwrócił się z niqm do doktora. Sformułował je, jak  czło­
wiek dorosły -— i nie rozumiał nawet, że w owej chwili dojrzę - 
wał duchowo, szybko i głęboko.

— Czy ojciec męczył się bardzo? Niecih mi -pan doktór powie 
całą prawdę. Chcę wiedzieć prawdę.

Doktór położył rękę na jego ramieniu.
—  Nie, Romanie, bądź spokojny. Był to  atak serca —  jedna 

chwila. Jeżeli zechcesz, kiedyś o tem pomówimy. Ale później, póź 
niej, mój d -o f ’

XII.
Teraz autor widzi się zmuszonym powiedzieć kilka 

słów o paninie Hercie, p o  zapiknię ciu zaś drugiej księgi swej 
opowieści, będzie musiał uczynić czytelnikowi pew ne wyznanie,

pewne rzeczy jwiytłumaczyć mu i zwrócić się z prośbą, by czy­
telnik autorow i —  także pewne rzeczy —  wybaczył.

Fraulein Herta Evald przebyw ała w domu M ilewskich od 
t iedawna. Poprzednio, niegdyś, gdy Roman w zrastał w małem 
miasteczku nad Bugiem, była tam  Fiaulein Matylda. Zatarła 
się ona nieco w pamięci Romana, b yła bowiem jakaś bezbarwna, 

jakby bezosobowa, aczkolwiek serdeczna i oddana. Odwiozło 
się ją  kilkanaście wiorsr do stacji kolejowej. Roman zapa­
miętał, jak  stała w wąskiem oknie wielkiego rosyjskiego w ago­
nu, nie chcąc zejść na peron, |W obawie, że pociąg może za­
raz ruszyć, i ona zostanie, a tam pojadą jej walizki. Cóżby to 
wówczas było? Strach pom yśleć —  Du lieber C ott! Potem, gdy 
pociąg ruszył, Fraulein M atylda ze łzami w oczach pow iew ała 
z okna chusteczką, dopóki nie zniknęła wraz z walizkami i 
wspomnieniami na zakręcie. W ówczas ostatni raz m ignęła jej 
chusteczka, sentym entalna i staropanieńska, niby biała chorą­
giew ka przyjaźni i przymierza. T  raf chciał, że (wyrwała się jej 
z ręki w tym momencie, zapewne od silniejszego porywu w ia­
tru, bo pociąg skręcając przechylał się mocno, i pofrunęła kę­
dyś z vysokiego  nasypu w rów. Zadaleko było biec po nią, 
więc gdzieś tam w głębokim rowie została.

Przyjechała nojwła Fraulein, więcej do tow arzystw a pani 
Milewskiej, niż d la  nauki Romana, który zaczynał się wobec 
kolegów wstydzić, ze ma ,,bonę“ . P anna H erta Evald była pito- 
da, zgrabna, świeża, jasna i różowa, urodziw a i pociągająca 
wszy&tkiemi ponętami młodości i wdzięcznie zbudow anego ciała.

Należała do tego typu kobiet, które budzą pożądanie zm iesza­
ne z czułością, z jakąś tkliwością niezw yczajną, i te podwójne 
wzruszenia w ybuchają odrazu, nim zdołamy dobrze taką kobietę 
rozejrzeć i pomyśleć, że jej świeżość i różowość będą zapewne 
nazbyt przelotne. Mimo to czujem y się nią oazarowani. Pragnie­
my całow ać jej wargr, dość pełne i jakby zlekka nabrzmiałe, spo­
za których uśm iechają się równe, białe, pachnące zęby; pragnie­
my dotknąć jej policzka, który musi mieć chłód i' jędrność owo­
cu iw rozkwicie; pragniem y złożyć dłoń na jej karku, na ramie­
niu, na piersiach, na prężnej łydce, na kolanie i pod kolanem —  
ale w tych pragnieniach nurtuje nietylko żądza. Kieruje nami 
jakieś ciepłe i serdeczne uczucie —  ni to oddania się, ni to  głę­
bokiej sympatji, która ogarnia nas natychm iast i nieodparcie. Je­
den uśmiech, jedno dotknięcie, jeden pocałunek w us,ta takiej ko­
biety może was przywiązać do  niej na zawsze. Tracim y, jak to 
się mówi1, głowę, i wiemy o tem, i jesteśm y szczęśliwi. W  ta­
kich kobietach najłatwiej się zakochać, aczkolwiek po kilku, po 
■paru naw et latach, miłość może gw ałtow nie ostygnąć, gdy pe­
wnego d-n.ia stwierdzim y ze zdumieniem, że wdzięk młodości ule­
ciał znagła i niepowrotnie. Ten typ  kobiet ma jeszcze to do  sie­
bie, że nie jest kokieteryjny, i ta ich w łaściw ość pociąga jeszcze 
mocniej. U w aga pow yższa nie jest całkiem ścisła. Owszem,, 
one są kokieteryjne, ale samyim swym  urokiem i krasą, bezwied­
nie i elem entarnie, nie m yśląc nig dy o tem, by przy-rod.Toną ko- 
kieterję sWych pow abów  uzntpełnić szituką czy, wyrachowaniem .

(D. C. N .)
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L I C E U M  H A N D L O W E
WIECZOROWE KOEDUKACYJNE DLA DOROSŁYCH 

(Kierunek Administracyjno-H audlowj) Kara nauki 2-letni
Przyjmowani są kandydaci mający; 1. Ukończone 6 k las  

gimnazjam państw owegolub prywatnego z prawa ni szkół pań* 
stwowycb. 2. Ukończone 21 lat.

O/łfif wygoili Wpiiowe jtdaotazowe zł. 10 Cieige miesięcme zł 25 
Wykłady rozpocmą tlę  dała 15 wrześgla 1 adbywić się będę w lokiln 

Igfiytuta Nank Handiowo-Oospidarczych w Wilnie w gadzin, wlcczorawycb 
Wszelkich infarmacyj adziela oraz przy]wa|e zapisy Sekieisijat 

Instytntn al. Mckiewkza 18, tslolon 14*14 w godzinach od l3*ej—15-e]

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA'
"H U R TO W Y  S K Ł A D  P A P IER U  i M A T ER IA ŁÓ W  PIŚM IENNYCH

WILNO,UL. ZAWALNA 15

NOWOOTWARTY SKLEP FUTER
W. S Z C Z U R S K I E G O

W Ino, S to Jsńska  7.
Peleca po cenach nsiailt iyth: kaakały, cielaki, foki,lisy, tksnkty, nntrjety

• Przy sklepie została znacznie rozszerzona
pracownia wyjjy bania otakfiw ■ zwierząt.

K»acei)onowane przez Keraterjam
KURSY MATURALNE im. S T .  Ż E R O M S K I E G O

Wykłady na Kursach w /g aiagraaaa slanaaz'0*. P rzygotiw ają do egza- 
w lnó* w zakreiie wizysUUh klts g im u l i la y c h .  Sytte-n półroczny. 

Ceny nU tie_____________ AD9BS: M CK'6 VlCZk 19. TEL. 2108.

icajis i ,  s , m e U i z  i z im iea is r  wszelkie 
kstążki szkolne i uniwersyteckie nowe 

i u tyw ane w księgarni

0. WkKERA, Wiln. Wlelka38. iii Snlii. Ul. 1336.

Skład sukna C s k t t l i  Wilno, Niemiec-
i manufaktury L  CII C l  H J 4  ka 19, tel. 890,
zaw iid im  a, źe po g run tow nyn  remoncie ZOSTAŁ PO W IĘKSZO­
NY dział miterjałóar męskich ostatniemi nowościami 
s izonu jesiem e^o i zim i wago najlepszych fabryk Bielsk cb 
i A ngidik tch . Również ostatnie nowości materjałó w damskich 

sezonu jesiennego i zimowego.
NAJNIŻSZE CENY I SOLIDNA OBSŁUGA

ZAWIESZENIE TOW. LITEWSKICH.

BRASLAW. Decyzją starosty po-J 
wiatowego w Braslawiu zawieszona ■ 
została działalność Kółka Rolniczego w 
Zabornikach, gm. opeskiej, którego 
członkowie narodowści litewskiej u- 
prawiali działalność niezgodną ze sta­
tutem.

Ostatnio Kółko to przyjęło do swe­
go grona członków rozwiązanego od­
działu Litewskiego T-w a św. Kazimie­
rza w Zabornikach, którzy rozpoczęli ■ 
działalność zagrażającą spokojowi ii 
porządkowi publicznemu. j

ROZTRWONIŁ PIENIĄDZE GMINNE.

MOŁODECZNO. Włodzimierz Gó­
recki z Tuczyna, gm. gródeckiej, został 
zatrzymany pod zarzut :m roztrwonie­
nia pieniędzy, pobranych przez niego ja  
ko składki ogniowe od płatników na 
terenie gm. gródeckiej. Wedle dotych­
czasowego sprawdzania, Górecki przy­
właszczył sobie około zł. 1.111,40. Gó­
reckiego przekazano władzom sądo­
wym.

ZBRODNIA ZŁODZIEI OWOCÓW.

WILNO. Wiktor, Józef i Stanisław 
Sadowscy i Józef Klim ze Smogór, gm. 
solecznłckiej, udali się do ogrodu owo­
cowego M adeja Baranowskiego w fol­
warku SmOgóry, zadali Baranowskie­
mu, który pilnował ogrodu, kiika ude­
rzeń kamieniami w głowę i plecy, a na­
stępnie po dokonaniu kradzieży owo­
ców zbiegli

'Baranowskiego w  stanie ciężkim od 
wieziono do szpitala. Sprawców za­
trzymano.

Programy radiowa
W ILNO

N iedziela dnia 6 w rześnia 1936 r. '
8.55 Program  dzienny. 9.00 Muzyka i 
popularna (p ły ty). 9.45 Transm isja 
uroczystego Nabożeństwa z Chełma z ' 
okazji „św ięta Ziemi C h e łm sk ie j" .' 
11.45 Życie ku ltu ra lne m iasta i pro- j 
wincji. 11.57. Sygnał czasu. 12.00 H ej- j 
nał. 12.03 K oncert w wyk. Małej Or- 1 
k iestry  P. R. 13.00 Przemówienie 
prezydenta m. stoł. W arszawy S tefa­
na S tarzyńskiego z okazji „Tygodnia 
W arszaw y". 13.15 „Jak  to było i jak  
to będzie" w W arszawie. 14.30 Audy­
cja dla wsi. 14.45 „Polacy w U S A ", 
pogadanka Iren y  Łnbiakowskiej. 15.00 
Polska m uzyka ludowa (p ły ty ). 15.15 
K oncert reklam owy. 15.30 M uzyka 
polska (p ły ty ). 16.10 Zygmunt Nos­
kowski. G rajek wędrowny — Suita  ma 
żurów w wyk. kw ar. wokaln. P. R. 
16.30 R eportaż z życia. 17.00 K oncert 
wT wykonaniu Trio Salonowego P- R* 
18.00 Słuchowisko „Polskie katakum ­
b y " . 18.30 Zespół harm onistów  W ł 
Kaczyńskiego. 20.05 P ieśni ludow e. 
A niela Szleinińska i M aurycy Janow ­
ski. 20.25 „Co czy tać" . 20.40 P rze­
gląd polityczny,. 20.50 Dziennik wie­
czorny. 21.00 „Na wesołej lwowskiej 
f a l i "  21.30 Recital fortepianow y Ire ­
ny Kaszowskiej. 22.00 Transm. z uro­
czystości jubil. 50-iecia W.T.C. 22.15 
W iadomości sportowe zbiorowe. 22.25 
M uzyka salonowa w wyk. K w artetu

; KSIĘGARNIA • S W O J C IE C H A
; - W U to  • DOM1NIKAKSKA.-4

ATERfiZ HA)DA DC 
T5AM-ZNAJDZIEMY l 
lYZWANEPRZYT

•  trzyma Pani 2 tnbki 
kremu P •  u d‘< or*z 
próbki pad' u w 5 od- 
cienlscb po Bsdesla 
u li  niżej ■mleizczo- 
aego k ipom  i znaczka 

H  pocztowego za 15 gr. 
P  O N O* S C O L O  C R E A M  

oczyszcia skóię 1 nadaje cerze 
świeży, kwitnący wygląd

POND'S VANISHING CREAM
chi oni skórę przed u czt  rwiecie- 
ulem i popękaaiem wakftek dzia­
łania ostrego powietrza i stanowi 
idealny podkład pod pader.

P U D E R  P O  N D‘ A
w 5 odcieniach: Rachol 1 i 2, Na- 
turalla, PScha i Brunatta, jeat 
niezwykle citckl, subtelnie perlą- 
mowany i doskonale prz)lega do 
twarzy.____________________________

Wysłać pod adreiemi W. Glazer, 
Warszawa, Al. Jerozolimsko 4t

Nazwiiko

Adres
64)

{N A JW IĘ K S Z A  S E N S A C JA  X X -g o  W IE K U  W  W A R S Z A W IE .
W K R Ó T C E  I W  W I L N I E .

Dyrekcja kina PAN.

j P O L S K I
film SENSACYJNY produkcji 1936 r. p. t.

Tajemnica panny Brinx
z Almą Karr, Leną Żelichowską i Heleną Grossówną'

Jutro premiera w kinie „HELIOS"]

CASIN0 Początek o god*. 2-ej.
Niezwykły pro gra ml Światowej stawy film

P A N  Uwaga rodzice i dzieci I
Film dla wszystkich! Początek o 12-ej

Sim TEMPIE

vanessa
Widowisko, które jak legenda pozostanie na zawsze w pamięci W tali czarują­

cego awanturnik* ROBERT MONTGOMERY.
UWAGAi Wyjątkowy nadprogram: P.A.T. Nadzwyczaj fascynające

zdjęcia z osta tn ie j

O I I A P I A D f
gdzie m. in, ojrzymy rodaków naszych na stadjocie beilińzkim 

(Murzy* Ovens zdobyw a i ł e ty  medal i in.).

U F I  i f K  I Ostatni dzień. Wielki film  reżyserji genialnego 
n Ł L i W ‘l  I KING Y1DORA

„Hu 29lI«tMth SMZfJ’ IQ“
w-g słynnej powifścl STASICA Y0UN3A VY roli gł. MA5łGA!?ST SULLAVAN 
F il« , kióry wizwił w zdumlesle cały świat. darograir: Atrakcje. P acz.« 4-ej

..mi3siriiiti?stoss.i p°rai p„ifj:s k0’ uiI°«“i' !WJk,el i i i ,

PtK A Ł T  B U N T O W N I K
Dzieci do lat 15 biorą udział w wielkim konkursie 
z nagrodami „Ile lat I miesięcy ma Shirley Templs”?

„M I Ł  0 S C S Z P I E G A "
W roi. gl. dawno uiewldzltnl jw sa PETROWICZ, J omul o NOWOTNA I Rndolł 
K ldn  ROGOL. Ciekawa treść frapnjąca akcja, bogata wystawa, koncertowa gra 

jrtyatów  Nadprogram: Aataal a

NOWOŚCI
Liidwisarska 4

INAUGURACJA SEZONU TEATR 1936— 37,
Program  rewjowy Nr. 1

„F R O N T E M  D O  R AD 3 SC I
z udziałem na|znakomitszych gwiazd scen warszawskich.
Pocz. seans. 6.30 i 9.15. W niedz. i św. 3 se*nse 4, 6.30 i 9 . i 5. 

W soboty kasa czynna do godz. 10-ej.

DO WYNAJĘCIA pokój ładny 
słoneczny w ogrodzie z wygoda 
mi na parterze, ul. Piwna Nr. 15.

MIESZKANIE no wynajęcia— 
3 pokoje z kuchnią, z wygodami 
i ccnttalnem ogrzewaniam, ulica 
Gdańska Nr. 6. Dowiedzieć się 
u dozorcy.

DYREKCJA Kursów Maturalnych Se­
kcji Szkolnictwa Średniego Z. N. P. w 
Wilnie zawiadamia, że wykłady rozpo­
częły się dnia 4 września o godz. 17 w 
lokalu gimn. Zygmunta Augusta w 
Wilnie. Zapisy przyjmuje się w godz. 
17 —  18 w tymże lokalu. W ykładają 

j wyłącznie profesorowie szkół państwo­
wych.

R. K rakow skiej. 22.55 O statnie wiad. 
dziennika radjowego. 23.00 Zakończe­
nie program u.

WARSZAWA.
Poniedziałek dnia 7 września b.r.

6.30 Adycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół 12.23 Muzyka lekka 16.00 Kon 
cert popularny. 16.45 „Małe dziecko w- 
raca z letniska" — pogadanka. 17.00 
Koncert w wykonaniu solistów. 17.50 
„Organizacja wolnego czasu w Anglji" 
— pogadanka. 19.00 Koncert zespołu 
Pawła Rynasa z udziałem A. Michałow 
skiego. 19.45 Muzyka polska. 20.30 
„Włóczędzy Indyj" — feljeton. 21.00 
„Nasza Marynarka gra" — koncert w 
wyk, Ork. Marynarki W ojennej pod 
dyr. kpt. A. Dulina. 22.00 Utwory na al 
tówkę odegra Mieczysław Szaleski. 
22.30 „Perpetuum mobile" audycja mu 
zyczna 23.30 Muzyka taneczna (ptyty)

i ą S A j C £ B
v* wszystkie h a;toha:k 

okładach aptecznych saa&eg« 
iro4śs i I odcisków

PfOW A. P A K A

Obwieszczenie
Przewodniczącego Komisji Oszczędno­
ściowo - Oddłużeniowej dla Samorządu 
przy Wileńskim Urzędzie W ojewódz­

kim.
Na podstawie § 13 rozporządzenia 

Ministrów Spraw W ewnętrznych, Skar­
bu oraz Przemysłu i Handlu z dnia 16 
kwietnia 1935 r. (Dz. Ust. Nr. 31, poz. 
231) podaje się do wiadomości, że w 
dniu 28 września 1936 r. o godz. 10-ej 
w Wileńskim Urzędzie Wojewódzkim 
pokój 53, odbędzie się posiedzenie Ko­
misji Oszczędnościowo - Oddłużenio­
wej dla Samorządu przy Wileńskim 
Urzędzie Wojewódzkim dla rozpatrze­
nia planów oddłużenia Powiatowego 
Zwiiązku Samorządowego w Oszmia- 
nie, Święcianach, tudzież gmin miej­
skich: Oszmiana, Podbrodzie, Nowe - 
Świeciany, Raków i Wilejka.

Wilno, dnia 5 września 1936 r.
Przewodniczący (Z. Ruszczyc).
Sekretarz (Sz. Kozak).

Jaz czas i ia iw u C
D R Z E W K A  O W O C O W E

olecs w wielkim wybarze ogrodnictwo
W. W  E L E R

Wilno, Sadowa 8. Tel 10 57.
Sz. K. L zapraszamy odwiedzać nasze 
azkóńi Cenniki w y„ łtm y bezpłatnie

Sprzedaż koni
W  dniach 25 i 29 września 1936 r. 

o godzinie 9 rano odbędzie się w Wil­
nie na rynku Kalwaryjskim, w drodze 
publicznych przetargów nieograniczo­
nych sprzedaż koni wybrakowanych z 
oddziałów wojskowych.

Kuso I WUM
Na jesień nowe fasony, modele 
Obuwia damskie, męskie, d i ie  
cięce poleca wytwórnia W. NO* 
WiCKi Wielka 30.

! Do wynajęcia 5 poaoi (3  duże 
i 2 małe) z kuchnią przy ogro­
dzie odrem ontow ane bzz podatku 
lokalowego ze wszelatemi wygo- 

{darni. Popowska 37, wiadomość 
jua miejscu.

DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE 5 po­
koi i 6-ty dla służby ze wszystkiemi 
nowoczesnemi wygodami i ogródkiem. 
Zwierzyniec, W itoldowa 23. Spytać 
właścicielki, m. 2.

Dośwaidczona nauczycielka 
francuskiego (rodowita) udzieia 
konwersacji m etodą indywidualną, 
szybką—handlowej koresponden­
cji, tłumaczenia, maiura, k t r s  W. 
S. H,, poprawia wadliwy akcent. 
11 - 2  Portowa 28—4, front 2 gie 
piętro.

KONWERSACJI udzielam w języku 
francuskim i niemieckim u siebie i na 
mieście. Konarskiego 3-a m. 3-a.

DO WYNAJĘCIA: 1.) luksusowy po­
kój, niekrępujące wejście, wszelkie no­
woczesne wygody. 2) 2 pokoje łączne 
ze wszelkiemi wygodami. 3) 2 pokoje 
niski parter z kuchnią i wszelkiemi wy­
godami. Centralne ogrzewanie. Tanio. 
Montwiłlowska 14.

DZIAŁKA ZIEMI do sprzedania nad 
brzegiem rz. Wilji na Łukiszkach. łn- 
formacyj udziela S. Januszewicz, ulica 
Popowska 2-a od 5 — 6.

DZIAŁKI ZIEMI do sprzedania. Zwie­
rzyniecka 37 m. 1.

DO SPRZEDANIA duża dracena (rot- 
jana). Łukiska 18 m. 1.

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje słoneczne, 
z balkonem, z wszelkiemi wygodami, z 
telefonem, odpowiednie na biuro. Wia­
domość: Mickiewicza 10 m. 5.

MIESZKANIE 6 pokojowe wszelkie wy 
gody, bardzo cieple, słoneczne, z bal­
konem do wynajęcia. Wileńska 25 ni. 9

MIESZKANIE do wynajęcia 1 pokój z 
kuchnią. Zwierzyniec, ul. Stara 41 m. 2.

.MIESZKANIE 4 pokoje z wygodami, 
słoneczne do wynajęcia. Jasna 47, Zwie 
rzyniec.

FORTEPIAN krótki w dobrym stanie 
firmy „Becker" sprzedam za 320 zł. 
Krakowska 34 — 1.

MIESZKANIE do wynajęcia 3 i 5 po­
koi ze wszelkiemi wygodami. Zakreto- 
wa Nr. 7 m. 6. Oglądać od g. 2 — 5.

NIE 78M AW I*j DRZEWEK OWO 
COWYCH dopóki n>« porozum iasz  

-  i ' ą  z nrml  
CEI' RALA ZAOPATRZEŃ 0 6 R 0 D  

KICZYCH W ino, Zawalna 38. 
W*. J Krywko Tal. 21-48

Pora-*v fa-botre bamłflne

Lekarze
LEKARZ DENTYSTA 

Marja Rauba-Błażejew iczow a
powróciła 

Priyj*«|e 10 — 11 1 4  —6 
Objazdowi 8 ot. 2.

ST. 6 IN TU ŁT-G IN TYŁŁO  
L a k a r z - D a n l y i t a  

powrócił
ul. Wllrńtka 22 -  Tel. 15 16. 

Choraby jamy natael, zębów, koronki, 
mostki.

KANARKI śpiewające biate -  żółte - 
zielone dł> sprzedania. Wileńska 48 
m. 4.

KUPIĘ lub wynajmę pianino. Oferty 
do Adm. dla H. -Z.

MIESZKANIE do wynajęcia — 6 pokoi 
z kuchnią i pokojem dla służby ze 
wszelkiemi wygodami i centralnem o- 
grzewaniem, ul. Mickiewicza 29, tel. 110

FR A N C U SK I: konw ersacja i teorja 
w zakresie 8-iu klas. Objazdowa 4 i ł  
1.

' ^  . r .

| Poszukuje praes
i -i-c*
W ychowawczyni (freb.) posza- 
kuje posady  m oże się zająć 
dziećmi w wieku od 2 do 6 lat 
umie szyć, poważne świadectwa 
i ref., uł. Tatarska 12— 12 m. (w 
bramie) od  12—4 pp.

Młody energiczny kawaler lat
27 bez żadnych środków do ży* 
cia poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Praca obojętna, wymagania skrom ­
ne, referencje osób poważnych 
Wilno, al. Sadowa 17/12 m. 14.
INŻYNIER, doświadczony administra- 
tot, materjalnie niezależny, z zamiłowa­
niem do wsi, poszukuje pracy w mająt­
ku lub gospodarstwie leśnem. Posiada 
dłuższą praktykę. Oferty „W P ‘ Biuro 
Pietraszek, W arszawa, Marszałkow­
ska 115.

SPRZEDAJE SIĘ maty fortepian. Wi­
toldowa 35-a u wlaśc., w  g. 4 — 5.

MIESZKANIE 5, 6 i 9 pokojowe, nada­
jące się na biuro, do wynajęcia. W. 
Pohulanka 14.

TRZYMIESIĘCZNE SETTERY irlandz 
kie ładne i zdrowe- sprzedam. Mickiewi­
cza 15 —  26.

POKÓJ z wygodami i oddzielnem 
wejściem do w ynajęcia Zarzecze Nr. 
17 m. 6 fren t.

WILLA z ogrodem do sprzedania, ul. 
W itebska 19 (rejon ul. Piwna — 
Rossa).

POKÓJ lub dwa do wynajęcia, może 
być z utrzymaniem. Zwierzyniec, Witol 
dowa 17.

oisanr
| J. Mł. Schronisko nauczycielek we­

teran ek 10 zł. 
i Sanatorjum  gruźlicze 10 zł.
! P rzytułek  dla nieuleczalnych 10 zł.
| Żłobek Dzieciątka Jezus 10 zł. 
j B ratn ia  Pomoc Stud. U.S.B. 10 zł. 

Chleb dzieciom 5 zł.
Nędza wyjątkowa 5 zł.
N a głodujące Polesie. 3 zł. razem 

złotych 63.

Doktór ZELDOWICZ
Choroby okórme, weneryczne, narzą­
dów mocsowych. Przyjm uje od godz 
9 — 1 1 6  — 8

Doktór ZELDOWICZOWA
kobiece skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjm uje od godz. 12—S 
i  4 — 7 uL W ileńska 28 m. 3 teL 877.

D -r JADWIGA 
ANFOROWICZ -  SZCZEPANOWA

C hoioby skórne i weneryczne.
Zamkowa 3 m. 9. 

Przyjmuje w godz. 8—9, 12—1 l 4—

L o k a l e
łg ąp f l f f lw aa^ ^  H H H M W M
Do Panów Właścicieli i Admi­
nistratorów Nieruchomości
Zakładam i prowadzę księgowość 
w g wzorów zaakceptowanych 
przez Izbę Skarbową w Wilnie; 
sporządzam b. dokładne zesta 
wienia dochodów i rozchodów; 
prowadzę r -  ki osob iite  lokato 
tów. Przyjmuję także administra­
cję dom ów. Łaskawe zgłoszenia 
ul, Mickiewicza Nr. 4 —4a, telef. 
22—11 godb. 9 —19.

WYJADĘ do dzieci z pomocą w go­
spodarstwie lub szyciem. Świadectwa 
i referencje poważne. Wielka 27 —  3 
od g. 10 — 3.

Proco zoofioroAono
Służąca młoda z dobrem p ra ­
niem i gotow aniem  potrzebna od 
1 września. Świadectwa wymaga­
ne Gimnazjalna 4—4, od 2 do 
3 PP-____________________________

. . 1 TT j  ADMINISTRATOR z małą kaucją lub
POKÓJ ce p  y, umeblowany do wyna- dzjerżawca potrzebn do* muj. ziem-
jęc.a przy ul. Tartak. 18 -  4 (rog u l £  ko}o ^  Q{
Mickiewicza i ul. Tartak.) Oglądać ^  Aq M m
codziennie od 3 — 5 po poł. _______ _________________

POKÓJ słoneczny z wygodami, nlekrę- 
pującem wejściem, I piętro. Dla solid­
nego lokatora. Garbarska 3 m. 14.

i —--------- 1—----------------------
1 — 2 POKOJE umeblowane z wygo- 

■ darni, można z utrzymaniem. Św. An­
ny 7 m. 1.

3 POKOJE z kuchnią i balkonem słone­
czne w nowourządzonej dzielnicy, rejon 
ul. Piwnej, ul. Parkowa 9 m. 1.

   _________________________

3-POKOJOWE MIESZKANIE ze wszy­
stkiemi wygodami do wynajęcia. Kra­
kowska 51. Telefon 15-10.

N a u k a
Do w y n a j ę c i a  6-cio p o k o ­
jowe mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami, cieołe i słoneczne, ul. 
Dąbrowskiego 7._______________

.Mieszkania 6 pokojowe do w y - ] 
i najęcia świeżo odremontowane z ■ 
{wygodami Zygmuutowska 4,

POTRZEBNA służąca młodsza, konie­
cznie doskonale gotowanie, ciasta, fro­
terowanie. Świadectwa solidne, pensja 
dobra. Adres w Adm. „Słowa".

R ó ż n e
RUTYNOWANA MASAŹYSTKA wy­
konuje wszelkie lecznicze masaże — 
zwichnięcia, złamania, skrzywienia krę­
gosłupa dzieci i t. p. Zgłoszenia do Ad­
ministracji sub masażystka.

KU RSY  kro ju  i szycia kone. przez M. 
W R. i OP. Stefanowiczówny W ielka 

.; 56 — 3. K rój nowoczesny.

I —--------- --------
i DWA POKOJE umeblowane z wygo-
! darni do wynajęcia, ul. 3-go Maja 9
! m. 13.

Lekcyj GRY FORTEPIANOWEJ udzie­
la E. Prof. Konserwatorjum J. Swięto- 
rzecka. Warunki b. dogodne. Królew­
ska 5 — 3, osobiście od 12 — 3 i od 
7 wiecz.

Z g u b y
(8K83OC0X8»»S3S»3»SS3KK8KB333a 
ZGUBIONĄ legitymację akademicką 
Nr. 870 na rok 1935/36 Leona Litwino- 
wicza, unieważniam.

Wydawca. Stanisław Mackiewicz Druk. „SŁOWO", WBno, Zamkowa 2.
Redaktor Henryk Kassyaaowtes


